
Ambasador Tunazji 
u H. Jabłońskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął wczoraj na audiencji w Bel 
wederze ambasadora Republi­
ki Tunezyjskiej Mahmouda 
Mestiri, który złożył listy u- 
wierzytelniające. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
E. Gierek w Skierniewicach

Szybszy wzrost produkcji 
oraz spożycia owoców i warzyw

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przebywał wczoraj 
w Skierniewicach w wojewó Jztwie łódzkim.
Wraz z towarzyszącym mu 

zastępcą członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, ministrem 
rolnictwa — Kazimierzem Bar 
c^owskjm. E. Gierek spotkał

się z Egzekutywą Komitetu Po 
wiatowego PZPR Omawiano 
kierunki rozwoju tego rejonu.

Z kolei goście udali się do 
gospodarstw i obiektów insty

Poparcie rządu polskiego 
dla stanowiska sił

społecznych w sprawie KBWE
Wczoraj prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz w obec­

ności ministra spraw zagranicznych Stefana Olszowskiego
przyjął delegację Polskiego Społecznego 
czeństwa i Współpracy w Eu ropie.

Komitetu Bezpie-

Pierwsza linia metra w Pradze

Delegacja w składzie: Ry­
szard Pospieszyński, ■wiceprze­
wodniczący komitetu i Ryszard 
Tyrluk — sekretarz komitetu, 
poinformowała premiera o 
działalności PSKBiWE i Mię­
dzynarodowego Komitetu na 
rzecz Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie i zgodnie ? 
jego uchwałą przekazała pre­
zesowi Rady Ministrów PHI 
„oświadczenie” przyjęte na 
sesji komitetu odbytej w Bruk 
seli 7 kwietnia br.

Dziękując delegacji Polskie­
go Społecznego Komitetu Bez 
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie za złożoną informację, 
premier P. Jaroszewicz pod­
kreślił wielkie znaczenie, ja­
kie stanowi zaangażowanie sił

społecznych 
w zakresie

na rzecz postępu 
bezpieczeństwa i

współpracy w Europie i wyra 
ził uznanie dla dotychczasowej 
działalności PSKBiWE.

Dokończenie na str. 2

Minister W. Jelutin
przybył do Warszawy
Wczoraj przybyła do War­

szawy delegacja Ministerstwa 
Szkolnictwa Wyższego i Śred­
niego Zawodowego ZSRR, któ 
rej przewodniczy minister Wia 
Czesław Jelutin. Celem poby­
tu delegacji w naszym kraju 
jest uzgodnienie i podpisanie 
wieloletniego porozumienia o 
współpracy Polski i Związku 
Radzieckiego w zakresie szkol 
nictwa wyższego. Przewiduje 
się także podpisanie porozu­
mienia o wzajemnym uznawa 
niu dyplomów ukończenia nau 
ki w szkołach wyższych i śred 
nich oraz wzajemnego uzna­
wania tytułów i stopni nauko­
wych.

W pierwszym dniu wizyty 
delegacji radzieckiej rozpoczę 
ły się w Ministerstwie Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki rozmowy dotyczące treści 
uzgadnianych dokumentów.

PAP

:iDni kultury 
fińskiej77

Poniedziałek 6 bm. był 
trzecim dniem trwającej w 
Polsce prezentacji kultury fiń 
skiej. Przebywająca w naszym 
kraju minister oświaty Finlan­
dii — Mariatta Vaeaenaenen 
odwiedziła Kraków. Zapozna­
ła się z zabytkami miasta 
zwiedziła Wawel i Collegium 
Maius UJ. W czasie spotkania 
z przedstawicielami senatu 
uczelni, interesowała się kon­
taktami naukowców i studen­
tów UJ z fińskimi uczelniami. 
Minister M. Vaeaenaenen by­
ła także gościem krakowskich 
studentów na galowym kon­
cercie z okazji 25-lecia Zes­
połu Pieśni i Tańca Akademii 
Górniczo-Hutniczej.

Z okazji „Dni kultury fiń­
skiej’’ w Warszawie odbyło się 
kilka interesujących imprez.

PAP

tutów sadownictwa i warzyw 
nictwa w celu zapoznania się 
z postępem prac naukowo-ba 
dawczych w tych gałęziach roi 
nictwa, odgrywającego coraz 
większą rolę w kompleksie go 
spodarki żywnościowej. Z kaź 
dym rokiem wzrasta bowiem 
zapotrzebowanie społeczeń­
stwa na produkty witaminowe. 
Zgodnie ze wskazaniami Biu­
ra Politycznego KC PZPR i 
Prezydium Rządu, pod koniec 
bieżącego 5-lecia spożycie owo 
ców powinno wzrosnąć w prze 
liczeniu na jednego mieszkań 
ca do 44 kg, a warzyw do 110 
kg. W następnvm 5-leciu za­
kłada się jeszcze szvbszy 
wzrost produkcji i spożycia 
owoców i warzyw. W urzeczy 
wistnieniu tych zamierzeń po 
ważne zadanie do spełnienia 
mają odwiedzane wczoraj 
przez I sekretarza KC PZPR 
instytuty sadownictwa i wa­
rzywnictwa — zarówno w ho 
dowli nowych odmian, jak też 
w opracowaniu i upowszech­
nianiu nowoczesnych metod 
uprawy warzyw i sadów.

Edwardowi Gierkowi towa­
rzyszyli gospodarze woje­
wództwa i powiatu ze Zbig­
niewem Zielińskim i Romanem 
Malinowskim.

Po zwiedzeniu instytutów sa 
downictwa i warzywnictwa, 
Edward Gierek spotkał się z 
aktywem pąrtyjno-nsukowym 
obydwu instytutów. W czasie 
spotkania omówiono dalsze kie 
runki prac naukowo-badaw­
czych w sadownictwie i wa­
rzywnictwie ze szczegó1nym 
uwzględnieniem upowszechnia 
nia w praktyce nowoczesnych 
metod uprawy sadów i wa­
rzyw. (PAP)

Wyniki naszego konkunu 
pt. „Wielkopolanie 
w 30-leciu PRL“ 

na str. 3

9 maja uruchomiona zostanie pierwsza linia metra budowane go obecnie w Pradze. 
Na zdjęciu: jedna ze stacji metra — Kacerov.

Fot. — CAF

Zaczęła się matura
Pierwsze emocje maturzyści mają już za sobą. Wczoraj o go­

dzinie 8 w szkołach średnich przewodniczący Państwowej Ko­
misji Egzaminacyjnej odczytali tematy egzaminacyjne.
W klasach humanistycznych 

brzmiały one następująco: 1.

Wicepremier
Ho Dam w Krakowie
Przebywający w Polsce z 

oficjalną wizytą wicepremier i 
minister spraw zagranicz­
nych Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej — 
Ho Dam spędził poniedziałek 
w Krakowie.

Pobyt w tym mieście koreań 
ski gość rozpoczął od wizyty 
w Hucie im. Lenina, gdzie 
zwiedził niektóre wydziały 
kombinatu. Zwiedził także za 
bytki Krakowa oraz kopalnię 
soli w Wieliczce. (PAP)

Twórczość A. Mickiewicza lek­
cją patriotyzmu; 2. Narodziny 
Polski Ludowej w świetle „Po­
piołu i diamentu” J. Andrze­
jewskiego; 3. Wykaz na oodsta 
wie literatury powojennej za­
angażowanie Sie pisarzy pol­
skich i obcych wT obronie god 
ności człowieka i uokoju; 4. 
Które z postaci literackich od­
powiadają ci iako wzorv oso­
bowe i dlaczego; 5. Które z fil­
mów Dolskich zasługują we­
dług ciebie na najwyższe uzna 
nie.

Dla klas matematyczno-fi­
zycznych przygotowano inny ze 
staw tematów: 1. Uzasadnij, że 
słowa J. Kochanowskiego „Jak 
kto może niech ku noż.ytku do

bra wspólnego pomoże” są wy 
razem troski polskie; literatury 
renesansowej o dobro ojczy­
zny; 2. Literackie oortrety bo­
haterów oddanych sprawie na 
rodowej (na wybranych orzy- 
kładach); 3. Którego z pisarzy 
okresu 30-lecia uważasz za naj 
wybitniejszego twórcę i dlącze 
go; 4. Która z powieści należą­
cych do klasyki światowej i 
polskiej stanowiła dla ciebie 
źródło przeżyć i przemyśleń 
oraz drogowskaz postępowa­
nia: 5. Filmowe i telewi­
zyjne adaptacje wybitnych 
dzieł literatury polskiej.

Skala tematów bvła różno­
rodna i chyba każdy abiturient 
znalazł interesujący dla siebie 
nroblem. Dzisiaj dzień przer­
wy, we środę, 8 bm. — egza­
min z matematyki, (bg)

Majowe festyny i kiermasze
Minister łączności Ira Yi w PRL

Wczoraj na zaproszenie mini­
stra łączności przybył do Polski 
minister łączności Iraku — R. Ri- 
fai. W czasie kilkudniowej wizyty 
iracki gość zapozna się ze stanem 
obecnym i programem rozwoju te­
lekomunikacji w Polsce. Ponie­
waż reprezentowany przez irackie­
go ministra resort obejmuje rów­
nież niektóre działy żeglugi mor­
skiej, przedmiotem jego zaintere­
sowania będzie także przemysł sto­
czniowy.

Plenum ZG ZZPPiS

członków argentyńskiej delegacji 
rządowej, której przewodniczy oso 
bisty przedstawiciel prezydenta 
Argentyny, minister gospodarki. 
J. L. Gelbard. Omówiono proble­
my dotyczące stosunków między 
obu krajami. Podkreślono ważność 
dalszego umacniania i rozwoju 
tych stosunków w różnych dzie­
dzinach.

J. Peron złoży wizytę w ZSRR
Prezydent Argentyny, J. Peron 

złoży w tym roku wizytę w Zwiaz 
ku Radzieckim. Prawdopodobnie 
nastąpi to we wrześniu Inb paż-

Dzisiaj wyjazd 
Wielkopolan 

na V Kongres ZBoWiD 
Dzisiaj w godzinach ran­

nych 97-osobowa delegacja 
poznańskich ZBoWiD-owców 
udaje się na V Kongres do 
Warszawy. Przed wyjazdem jej 
przedstawiciele zlożq wiązań 
ki kwiatów przy Pomniku 
A/dzięczności na Cytadeli, Pom 
niku PPR, Powstańców W.el 
kopolskich oraz przed tablica 
przy Domu Żołnierza. Następ­
nie odbędzie się spotkanie 
delegacji z kierownictwem Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu. W drodze do 
Warszawy delegacjo złoży 
kwiaty pod Pomnikiem Wdzię­
czności we Wrześni i Obeli­
skiem ku czci Armii Poznań 
nad Bzurg. (jk)

Wczoraj odbyło się w Warsza­
wie plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego 
Pracowników Państwowych i 
Społecznych. Głównym tematem 
obrad jest doskonalenie pracy 
administracyjnej i podnoszenie na 
wyższy poziom działalności orga­
nizacji związkowych.
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Sesja na temat drukarstwa
Wczoraj w Warszawie rozpoczę­

ła obrady międzynarodowa sesja 
naukowa zorganizowana przez 
Bibliotekę Narodową w Warsza­
wie i Bibliotekę Jagiellońską w 
Krakowie dla uczczenia 500-lecia 
drukarstwa polskiego. Obrady, w 
których uczestniczy ponad 130 
uczonych z całej Polski oraz goś­
cie zagraniczni, otworzył rektor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. 
M. Karaś.

J. L. Gelbard u N. Podgórnego

dziemiku. Zakomunikował o tym, 
przebywający obecnie w Moskwie 
argentyński minister gospodarki, 
J. L. Gelbard.

Posiedzenie komisji RWPG
Wczoraj rozpoczęło się w Tasz­

kiencie 40 posiedzenie stałej Komi­
sji RWPG d.s. Przemysłu Nafto­
wego. Omawiana jest m. in. spra­
wa zwiększenia wydobycia ropy 
naftowej i gazu w krajach RWPG.

Narada ministrów w Sztrasburgu

Przewodniczący Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR, N. Podgór­
ny przyjął wczoraj na Kremlu

• Wczoraj rano rozpoczęło się w 
Sztrasburgu posiedzenie komitetu 
ministrów spraw zagranicznych 
Rady Zachodnioeuropejskiej. Spot 
kanie to zorganizowano z okazji

25 rocznicy powstania tej organi­
zacji. Należy do niej 17 państw 
Europy zachodniej.

Przed wyborami prezydenta NRF
Wczoraj zebrały się gremia kie­

rownicze CDU/CSU, aby omówić 
kwestię wyboru prezydenta NRF. 
W tym roku wygasa Kadencja 
obecnego prezydenta. Prezydium 
CDU/CSU i frakcja parlamentar­
na mają zadecydować, czy partia 
ta wysunie własnego kandydata 
na stanowisko prezydenta.

Przemówienie H. Selassie
t^y^tępując z przemówieniem 

radiowym z okazji narodowego 
święta — dnia zwycięstwa, cesarz 
Etiopii H. Selassie wezwał ludność 
kraju do dalszego umacniania 
jedności, która swego czasu zapew 
niła Etiopii niepodległość • wy­
zwolenie spod obcej okupacji. Ce­
sarz poinformował, że w ramach 
pomocy dla ludności rejonów na­
wiedzonych klęską suszy, rząd nie 
będzie pobierał od niej podatków 
gruntowych.

Ambasador Chile w Pekinie
5 bm. przybył do Pekinu nowo 

mianowany ambasador chilijskiej 
junty wojskowej. Jest nim były 
generał, H. H. Laval, blisko zwią­
zany z faszystowską grupą woj­
skowych, która sprawuje władzę w 
Chile. Na uwagę zasługuje fakt, że 
wbrew przyjętym zwyczajom, na 
ceremonie powitania I.avala nie 
przybył żaden z akredytowanych 
w Pekinie dyplomatów reprezen­
tujących państwa Ameryki Łaciń­
skiej, które uznały chilijską jun­
tę wojskowa.
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Wojewódzka inauguracja ,,Dnił<

W Wielkopolsce — podobnie jak 
imprezy kulturalne z okazjiJą

Oświaty, Książki i Prasy”.

W Przyjmie, (pow. Konin) 
odbyła się w niedzielę woje­
wódzka inauguracja majo­
wych „Dni”. Połączona ona by 
ła z oddaniem do użytku Wiejs 
kiego Ośrodka Kultury, wybu 
dowanego w przeważającej 
mierze w czynie społecznym. 
Wartość obiektu wynosi ponad 
4 min zł. Znajdują sie w nim: 
ośrodek zdrowia, mieszkania 
dla nauczycieli oraz piękna 
sala widowiskowa. Dużej po­
mocy przy budowie udzieliły 
zakłady pracy, m. in. „Instal”, 
„Energomontaż”, „Energoblok”. 
W czasie uroczystości trzech 
działaczy kultury z tego tere­
nu wyróżniono odznaczeniami 
Za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego. Są to: 
Ryszard Kujawa, Stefan Ło- 
paciński i Edward Herudziń- 
ski.

Miejscowa straż pożarna o- 
trzymała w prezencie od koniń 
skich górników -wóz bojowy.

Wojewódzka inauguracja 
„Dni Kultury, Oświaty, Ksią­
żki i Prasy” stała się dla miesz 
kańców Przyjmy prawdziwym 
festynem kultury. W części ar 
tystycznej wvstapił Zespół Pie 
śni i Tańca „Wielkopolska”, na 
estradzie koncertowała orkies­
tra dęta kopalni „Konin” oraz

w całym kraju — trwa- 
tcgorocznych „Dni Kultury, 

amatorskie zespoły artystyczne 
z Konina i z miejscowej szko­
ły. Wieczorem w Domu Kultu 
ry odbył się bal dla mieszkań 
ców okolicznych miejscowości.

(sw)

W Dobrzycy w pow. ple- 
szewskim Poznański Ośrodek 
TV zorganizował festyn. Uświet 
niły go występy zespołów a- 
matorskich. Wielu emocji do­
starczył turniej gmin Koźmi- 
niec i Sośnica. Odbyło się też 
spotkanie z pracownikami te­
lewizji. Zespół instrumentalno 
-wokalny „Jałła” z Taszkien­
tu zebrał najwięcej braw.

W niedzielę, w Jarocinie 
świętowano 25-lecie powołania 
Państwowego Ośrodka Kształ­
cenia Bibliotekarzy Ministers­
twa Kultury i Sztuki. Ta zasłu 
żona dla polskiego bibliotekars 
twa placówka otrzymała imię 
Joachima Lelewela oraz sztan 
dar, ufundowany przez Cen­
tralną Radę Związków Zawo­
dowych. Wczoraj odbyła się 
tam sesja naukowa, poświęco­
na problemom kształcenia bi­
bliotekarzy w Polsce Ludowej.

W każdej m:eiscowości na­
szego województwa „Dni Kul 
tury, Oświaty. Książki i Pra­
sy" zanocTątk^wano bogatymi 
imprezami, (bg)



7. Mitterrand i V. Giscard dlstaing 
walczyć będą w drugiej turze

Posowonie na drukarzy • Konkurs składaczy 
• Spotkania z pisarzami • Loteria książkowa

Wczoraj nad ranem minister spraw wewnętrznych Jac- 
ques Chirac ogłosił częściowe wyniki pierwszej tury wybo­
rów prezydenckich, jaka odbyła się w niedzielę 5 maja. Oka 
zało się, że na 25,7 miliona uprawnionych do głosowania (w 
okręgach gdzie zakończono już obliczanie głosów) uczestniczy 
ło w wyborach 21,8 miliona obywateli i że frekwencja osią­
gnęła niemal 85 procent.
Najwięcej głosów — 43,07 

procent — padło na wspólne­
go kandydata lewicy, Francoi 
sa Mitterranda, który osiągnął 
niemal taki sam wynik jak ge 
nerał de’Gaulle w pierwszej tu 
rze wyborów w 1965 roku i

oświadczył któremu z dwu 
kandydatów udzieli swego po 
parcia.

Georges Pompidou w 
roku. Drugie miejsce

1969
_ ___ zajął

kandydat niezależnych repu­
blikanów i centrystów Valery 
Giscard d’Estaing, który zebrał
33,01 procent głosów i wraz z 

Mitterrandem przeszedł do dru 
giej tury. Kandydat gaulli- 
stów, Jacąues Chaban-Delmas 
zebrał zaledwie 14,71 procent 
głosów, a więc znacznie mniej 
niż padło na kandydatów 
UDR w wyborach pariamen- 
tarnych w marcu 1973 roku (24 
procent). Po raz pierwszy od 
czasu powstania Piątej Repu­
bliki oficjalny kandydat gaulli 
stów przegrał wybory prezy­
denckie. Jest to zarówno wy­
nik wzrostu wpływów lewicy, 
jak też rozbicia dotychczaso­
wego obozu większości rządo­
wej, która wvstawiła w 
pierwszej turze aż trzech kan 
dydatów.

3.27 procent głosów padło na 
byłego ministra Jeana Royera, 
który cieszył się poparciem części 
rzemieślników, kupców i drob­
nych przedsiębiorców. Kandydatka 
skrajnej lewicy Arlette Laguiller 
zebrała 2.39 procent głosów a in­
ny trockista, Alain Kriyine — 
0,36 procent. Zarówno Laguiller 
jak i Kriyine zapowiedzieli już że 
wezwą swych wyborców do gloso 
Wania w drugiej turze na Francoi 
sa Mitterranda. Pozostałych sied­
miu kandeda^ów zebrało łącznie 3 
procent głosów.

O północy Francois Mitter­
rand złożył krótkie oświadczę 
nie w swej kwaterze głównej 

w paryskim wieżowcu Montpar 
nasse. Wezwał on Francuzów 
by poparli go w drugiej turze 
19 maja w imię „odnowy i 
zmian” jakich potrzebuje repu 
blika.

Wczoraj większość francus­
kich ugrupowań politycznych 
dokonała analizy nowej sy­
tuacji i zająć miała praw­
dopodobnie oficjalne stanowi­
sko przed drugą turą.

W południe ma zebrać się biu­
ro wykonawcze, a następnie 
frakcja parlamentarna UDR, któ­
ra do tej pory popierała Chaban- 
Delmasa. Należy sądzić, że par- 
tia gaullistowska udzieli poparcia 
Giscard d’Estaingowi przeciwko 
kandydatowi lewicy.

Francois Mitterrand, rozsze­
rzając swą koalicję wyborczą 
w której znajdują się już so­
cjaliści, komuniści, lewicowi ra 
dykałowie i Zjednoczona Par­
tia Socjalistyczna PSU ma 
spotkać się dziś z przywódcą 
radykałów. Jean Jacąues Ser 
van-Schrniberem. Przywódca 
radykałów dopiero w piątek

V
Francuskie Ministerstwo 

Spraw Wewnętrznych przeka­
zało wczoraj po południu ostat 
nie wyniki I tury wyborów 
prezydenckich, obejmujące re­
zultaty głosowania w metro­
polii oraz departamentach i 
terytoriach zamorskich. We­
dług tych informacji F. Mitter- 
rand otrzymał 43,37 procent 
głosów, Valery Giscard 
d’Estaing 32,70 procent gło­
sów, a Jacąues Chaban-Del- 
mas 15,15 procent głosów.

W Turyngii

Odsłonięcie pomnika 
ofiar faszyzmu

Jutro z okazji 29 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem w 
dolinie Leubengrund. koło mia 
sta Kabla w Turyngii (NRD) 
odbędzie się uroczystość od­
słonięcia pomnika ofiar hitle­
ryzmu. Upamiętni on męczeń­
ską śmierć 6 000 obywateli z 
9 naństw (w tym ZSBR i Pol­
ski). którzy w latach 1944 — 
1945 byli tu przymusowo za­
trudnieni w nodziemnej fabry­
ce samolotów.

Pomnik został wzniesiony z 
inicjatywy załogi Dolskiego 
przedsiębiorstwa „BurU^c^”. 
pracującej w Ilmenau. (PAP)

□GDnA
Zachmurzenie

Na niedzielnym kiermaszu
Domu Książki, Ruchu i Głosu

Juź od wczesnych niedzielnych godzin przedpołudniowych, 
wszystkimi drogami prowadzącymi do pi. A. Mickiewicza, 
podążali poznaniacy całymi rodzinami na kiermasz książek, 
organizowany przez Dom Ksl ążki, „Ruch” oraz redakcję
„Głosu Wielkopolskiego”.
Wprost oblężone przez ku­

pujących były stoiska z lite­
raturą piękną, wydawnictwa­
mi naukowo-technicznymi, z 
literaturą dla dzieci i mło­
dzieży. Bibliofile z zadowole­
niem powitali stoisko anty­
kwariatu, wielu nabywców zna 
lazł piękny album „Sztuka 
Renesansu”, serie wydawnicze: 
„Biblioteka 30-lecia”, „Świa­
towid”. Do najbardziej poszu­
kiwanych należały takie tytu­
ły, jak: „Mussolini”, „Hura-

Na zdjęciu: scena z drukarskich 
otrzęsin. Nim adept czarnej 
sztuki zostanie wyzwolony, musi 
poddać się wszechstronnemu 

egzaminowi.
Fot. — E. Kitzmann

Zniesienie ograniczeń 
wyjazdów 

zagranicznych Egipcjan
Z dniem 15 maja zniesione 

zostaną ograniczenia wyjaz­
dów obywateli egipskich za 
granicę.

Informację taką podało ra­
dio kairskie, ogłaszając odpo­
wiedni komunikat Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych. 
Ograniczenia takie obowiązy­
wały w Egipcie od 25 lat.

PAP

byczymy Wam szczęścia'

umiarkowane.
r>kresami duże, miejscami przelot­
ne opady i burze. Temperatura ma 
ksymalna od 6 stopni nad morzem 
do 10 i 15 na północnym zachodzie 
i od 14 do 18 stopni na pozostałym 
o^zarre. Wiatry umiarkowano na 
rńłnocv dość sHne i porywiste z 
kierunków wschodnich.

Dzhielsr* lnforTroev|n\
cnmcowol Woiciech Nentwig.

W Londynie

6 osób spaliło się 
podczas pożaru

Wczoraj rano w jednym z do­
mów na południu Londynu wy­
buchł gwałtowny pożar, w którym 
6 osób poniosło śmierć. Trzy inne 
osoby odniosły poważne obraże­
nia, ratując się przed płomienia­
mi skokiem z okna. (PAP)

Album o krajach 
socjalistycznych

„Życzymy Wam szczęścia”, to ty 
tuł albumu przygotowywanego do 
druku przez radzieckie wydawnic­
two „Planeta”.

Bogato ilustrowana książka wraz 
z obszernym tekstem poświęcona 
jest mieszkańcom krajów wspól­
noty socjalistycznej. Na jego stro 
nicach przedstawione zostanie ży­
cie, nauka, praca, i przyjaźń 
mieszkańców krajów socjalistycz­
nych, ich walka o trwały pokój na 
świecie. Na zdjęciach zaprezento­
wane będą najbardziej charaktery 
styczne dla danego kraju pomniki 
kultury, sztuki, architektury. Tak 
np. jednym z najważniejszych 
zdjęć poświęconych Polsce — jest 

, pomnik warszawskiej „Syreny”.

gan”, „Na tropach bohaterów 
Trylogii”, „Od Wilhelma da 
Hitlera”, „Nehru”. Zaintereso­
waniem cieszyły się reproduk 
cje malarskie, serie wyjątko­
wo ładnych pocztówek, wyda­
nych przez „Ruch”. Kupowa­
no książki z zakresu motory­
zacji, leksykony techniczne, 
ilustrowaną encyklopedię dla 
wszystkich. W sumie sprzeda­
no 18 000 egzemplarzy ksią­
żek. Na wczorajszym kierma­
szu wygrywały wszystkie losy 
loterii książkowej, toteż za­
interesowanie nimi było wy­
jątkowo duże.

Przed Aulą UAM, jak za 
czasów Gutenberga otrzęsina­
mi wyzwalano uczniów sztuki 
drukarskiej. Imprezą tą zapo­
czątkowano obchody 500-lecia 
słowa drukowanego w Polsce. 
Scenariusz przygotowano we­
dług średniowiecznych tek­
stów, celebrowano go w śred­
niowiecznych strojach. Był 
mistrz ceremonii, kronikarz, 
mistrz trunkowy, giermkowie, 
ojcowie chrzestni. Adepci sztu­
ki drukarskiej składali egza­
min, pili olej, obcinano im 
włosy, po czym zostali przy­
jęci do grona towarzyszy czar 
nej sztuki i otrzymali doku­
menty „chrztu” drukarskiego.

Impreza była barwna i we­
soła, toteż zgromadziła wielu 
widzów. Podobnie jak kon­
kurs na najlepszego składa­
cza ręcznego, w którym udział 
wzięło 10 osób z Poznania, 
Gorzowa, Gniezna, Chodzieży. 
Pierwsze miejsce zajęła bez­
konkurencyjna Maria Dolata 
ze Spółdzielni Pracy „Techno- 
druk” w Poznaniu, pracująca 
w tym zawodzie dopiero drugi 
rok. II miejsce przypadło Te­
resie Susz z Poznańskich Za­
kładów Graficznych im. M.

Mimo deszczu poznaniacy 
kupowali książki, a Janusz 
Przybysz i Edmund Pietryk 
dedykowali swoje książki. Po­
znańskie kiermasze mają swo­
ją czytelniczą publiczność i 
stały się (bez względu na po­
godę) nieodzownym elemen­
tem „Dni Kultury, Oświaty, 
Książki i Prasy”.

Na wyróżnienie zasługuje 
zaopatrzenie handlowe kier­
maszu w napoje, owoce, sło­
dycze, kanapki i lody, stoiska 
„Cepelii”, „Jubilera”, sprzętu 
sportowego i zabawek, (bg)

Zapowiedź „małego 
szczytu" arabskiego
Szefowie czterech państw a- 

rabskich: Egiptu, Syrii, Algie­
rii i Arabii Saudyjskiej mają 
się spotkać w końcu maja w 
Kairze. Tematem małej konfe­
rencji na szczycie państw a- 
rabskich, mają być polityczne 
i gospodarcze problemy Blis­
kiego Wschodu, kwestia pales 
tyńska i stanowisko państw 
arabskich w wypadku wzno­
wienia genewskiej konferencji 
na temat Bliskiego Wschodu. 
Informację tę podają bejruc- 
kie koła polityczne.

Tymczasem wczoraj po po­
łudniu H. Kissinger powrócił 
z Ammanu do Tel Awiwu, by 
przeprowadzić trzecią rundę 
rozmów z przywódcami Izrae­
la w sprawie rozdzielenia 
wojsk na Wzgórzach Golan.

PAP

Wyniki wyborów w Zagłębiu Saary

Utrzymuje się zła 
passa socjaldemokratów

W niedzielę odbyły się wybory samorządowe w Zagłębiu 
Saary (NRF). W wyniku tych wyborów Partia Chrześcijań­
skich Demokratów (CDU) zwiększyła swój stan posiadania. 
Na socjaldemokratów głosowało prawie tyle samo wybor­
ców co w podobnych wyborach w 1968 roku. Zmniejszyła się 
popularność liberałów zachodnioniemieckich. Druzgocącą po 
rażkę poniosła neofaszystowska NPD. Na Niemiecką Partię 
Komunistyczną, która po raz pierwszy wystawiła swoich kan 
dydatów w Zagłębiu Saary glosowało 12.502 wyborców tj.
1,9 procent.
Oto rezultaty wyborów do 

rad okręgowych:
SPD — 245.118 głosów — tj. 

37,3 procent (wobec 37,4 w 
1968); CDU — 332.042 głosów 
— tj. 50,4 procent (wobec 39,8); 
FDP — 48.654 głosów — tj. 7,4
procent (wobec 
6.759 głosów — 
(wobec 5,2);

W wyborach

8,5); NPD — 
tj. 1 procent

wzięło udział

Kasprzaka w Poznaniu, III
miejsce zajął Adam Bergandy 
z drukarni UAM w Poznaniu. 
Organizatorami konkursu by­
ły Spółdzielnia Pracy „Tech- 
nodruk” i Spółdzielnia Pracy 
„Zespół”.

Poparcie rządu polskiego
Dokończenie ze str. 1

Nawiązując do wręczonego 
mu „oświadczenia”, prezes Ra­
dy Ministrów stwierdził, że 
rząd polski w pełni podziela 
stanowisko sił społecznych od­
nośnie wagi KBWE i jej nie­
podważalnego znaczenia dla 
utrwalenia procesu odprężenia 
i rozwoju współpracy w Euro­
pie i poprosił delegację o prze­
kazanie komitetowi międzyna­
rodowemu zapewnienia, iż po­
dobnie, jak to było dotychczas, 
rząd nasz będzie nadal aktyw­
nie działać na rzecz pomyślne­
go zakończenia konferencji 
jeszcze latem br.

Dobrze znane stanowisko 
państw wspólnoty socjalistycz-
nej, która była 
KBWE, znalazło 
potwierdzenie w 
odbytej ostatnio

inicjatorem 
jeszcze raz 

dokumentach 
w Warsza-

wie narady Doradczego Komi­
tetu Politycznego Państw — 
Stron Układu "Warszawskiego.

Jak wiadomo, sygnatariusze 
układu potwierdzili swoje zde­
cydowanie kontynuowania po­
lityki pokoju, pokojowego 
współistnienia państw o od-

miennych ustrojach społecz­
nych oraz wspólnych wysił­
ków na rzecz rozbrojenia i 
wszechstronnej współpracy 
międzynarodowej.

Kierownictwo partyjne i pań 
stwowe Polski jest zdęcydowa 
ne swym osobistym udziałem 
w III fazie KBWE podkreślić 
znaczenie, jakie przywiązuje 
do tej konferencji oraz wolę 
państwa polskiego bezwarun­
kowego przestrzegania i rea­
lizowania podjętych w jej ra­
mach zobowiązań.

Rząd polski podziela rów­
nież w pełni zawarty w 
„oświadczeniu” pogląd o nie- 
odzowności zapewnienia kon­
tynuacji dzieła KBWE przez 
powołanie odpowiedniego or­
ganu o charakterze konsulta­
tywnym.

Dziękując za przyjęcie dele­
gacji — R. Pospieszyński pod­
kreślił, że wysiłki naszego 
rządu cieszą się pełnym po­
parciem społeczeństwa polskie­
go, które pokojową twórczą 
pracą daje dowód swego peł­
nego zaangażowania w snra- 
wę pokoju i postępu. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI: Poznań, ul. Grun-
waldzko 
60-959 
g i u m: 
doktora
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stosunkowo dużo mieszkańców 
Zagięły Saary — 83,9 pro­
cent uprawnionych do głosowa 
nia.

Obserwatorzy polityczni w NRF 
oceniają wyniki wyborów w Za­
głębiu Saary jako dalszy spadek
popularności rządzącej 
koalicji SPD — FDP.

Bonn

Wybory w Saarze nie przerwały 
złej passy socjaldemokratów, któ­
rzy podobnie jak poprzednio w 
Hamburgu, w Szlezwiku-Holszty- 
nie, Nadrenii — Palatynacie i w

5 lat pracy Kół Rodziny Milicyjnej

Dla środowiska 
i całego społeczeństwa

6 bm. minęło 5 lat od daty praktycznego zapoczątkowania 
działalności Kół Rodziny Milicyjnej oraz Wojewódzkiego Ze­
społu do spraw KRM. Organizacja ta, będąca środowisko­
wym ogniwem Ligi Kobiet, skupia dziś w swoich szeregach
2126 członków, w 40 kołach.
Okazją do podsumowania 5- 

letniego dorobku oraz wyty­
czenia dalszych kierunków 
działania stała się wczorajsza 
I Wojewódzka Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza Kół 
Rodziny Milicyjnej wojewódz­
twa poznańskiego, która odby­
ła się w Domu Kultury MO.
Uczestniczyli w niej m. in.
przewodniczącą Krajowego Ze 
społu d. s. KRM — Zofia Bo­
jarska, przewodnicząca ZW Li­
gi Kobiet — Maria Roszczak 
oraz zastępca Komendanta Wo 
jewódzkiego MO — płk Marian 
Wieczorowski.

W licznych wystąpieniach 
szczególnie mocno akcentowa­
no fakt, iż konferencja zbiegła 
się z obchodem 30 lat istnienia 
Milicji Obywatelskiej i Służby 
Bezpieczeństwa w 30-lecie 
Polski Ludowej.

W przemianach społeczno- 
ekonomicznych, które się do­
konały w Polsce Ludowej ma 
swój niebagatelny udział ruch 
kobiet polskich, w tym KRM-y 
bedące jego integralną częścią. 
Ich działalność koncentruje się 
głównie w czterech grupach:

Północnej Hesji, musieli znów 
stwierdzić, że wyborcy ostatnio bar 
dziej zwracają się w stronę cha­
decji niż socjaldemokratów. W żad 
nych wyborach poprzednich w 
Saarze, CDU nie skupiła tak wy­
sokiego odsetka głosów, sięgające­
go prawie absolutnej większości. 
Wprawdzie socjaldemokraci stwier 
dzają, że uzyskali nieznaczny przy 
rost głosów, lecz w porównaniu z 
przyrostem CDU, jest on tak mi­
nimalny, że praktycznie równa się 
kolejnej porażce.

Formalnie wybory w Saarze 
miały charakter lokalny, lecz 
faktycznie chadecja z powodze 
niem wykorzysta swe kolejne 
zwycięstwo psychologiczne 
przeciwko socjaldemokratom. 
Kolejna klęska może wpłynąć 
na zmniejszenie szans zwycięs 
twa SPD w następnych wybo 
rach, które 9 czerwca odbędą 
się do parlamentu krajowego 
Dolnej Saksonii. Staną się one 
decydujące dla dalszego losu 
rządu Brandta-Scheela, ponie­
waż ewentualna przegrana w 
Dolnej Saksonii umocni pozy­
cję CDU w drugiej izbie par­
lamentu — Bundesracie — tak 
dalece, że może sparaliżować 
pracę rządu i zmusić go do 
rozpisania przedterminowych 
ogólno-federalnych wyborów.

PAP

prowadzenie pracy ideowo-wy 
chowawczej (prelekcje, odczy­
ty, popularyzacja obrzędów 
świeckich, inicjowanie czynów 
społecznych), kulturalno-oświa 
towej, organizowanie kursów 
i pokazów oraz, przybierająca 
najróżnorodniejsze formy, pra 
ca z dziećmi i młodzieżą. Za tę 
właśnie działalność — o której 
obszernie pisaliśmy w „Głosie” 
z 14 marca br. — wręczono pod 
czas wczorajszej konferencji 
wyróżniającym się aktywist- 
kom dyplomy i odznaczenia. I 
miejsce oraz nagrodę zdobyło 
KRM ze Szkoły Podoficerskiej 
MO w Pile.

Wyrazem szacunku oraz wię 
zi z tymi, którzy w 30-leciu 
MO i SB szczególnie się wyróż 
nili ofiarną i zaangażowaną po 
stawą, poświęcając nierzadko 
swe życie — było zaproszenie 
na obrady ich matek i żon.

Po dyskusji uchwalono pro- 
gram pracy na najbliższy 
okres oraz wybrano nowy Wo 
jewódzki Zespół d. s. KRM, 
którego przewodniczącą zosta­
ła ponownie kpt. Stanisława 
Palka, (res)

Telefony: 600*41 Igczy wszystkie działy Dział łgcznośd z czytel­
nikami 657*18 Sek etariat redaktora naczelnego 454’09 Zastępca 
red naczelnego 657’18 Sekretarz redakcji 648 85 Dział miejski 
659*39 Redakcjo nocna 430 73 453*31 A Wydawco: Poznańskie
Wydawnictwo Prasowe RSW „Praso - Ksigżko - Ruch" A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzko ’9 60*782 Poznań tel 659 16 Zo treść i ter­
min druku ogłoszeń edakcio nie odpowiada A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG im, M Kasprzaka - Pozncń

Koziołki *
13, 24, 45, 48, 49 dod. 35

10, 18, 19, 32, 46, dod. 4 
Końcówka banderoli 0371

Na 886 grę z 5 bm., w której od­
były się dwa losowania wpłynęło: 
275.951 zakładów wartości 827.883,— 
zł. Na losowanie I wpłynęło: 
171.786 zakładów wartości 515.358,— 
złotych.

Fundusz nagród wynosi: 283.446,— 
złotych.

Na losowanie II wpłynęło: 104.165 
zakładów wartości 312.495,— zł.

Fundusz nagród wynosi: 171.872,— 
złotych

W losowaniu I stwierdzono: 1 
czwórkę z liczba dodatkową w kol.
109 Poznaniu wysokości
25.767,— zł; 7 ,,czwórek” po 7.362,—
zł; 25 „trójek” premiowanych" po 
185,— zł; 638 „trójek" po 85,— zł;
826 „dwójek premiowanych’ 
26— zł; 9.581 „dwójek” po 6,-

po

W losowaniu II stwierdzono: 7 
„czwórek” po 6.696,— zł; 38 „tró­
jek premiowanych” po 154,— zł; 
587 „trójek” po 54,— zł; 543 „dwó-
lek premiowanych” po 26,—
6.193 „dwójek" po 6,— zł.

Losowanie 887 ery odbędzie sic 12 
bm. w Koninie na Nowvm Osiedlu 
— Taras Kawiarni „Kolorowa” o 
godz. 12.30,

7291-K1

„Toto-Lotek11
I losowanie

3, 5, 6, 16, 18, 39 dod. 45
II losowanie

12, 22, 29, 37, 44, 48 dod. 8
Końcówka banderoli 062853

Prenumerata: wpłaty na miesigc (17,50 zl) 
kwarta’ (52 zł). półrocze (104 zl) rok (208 zł) 
D-zyjmuje za pośrednictwem blankietów PKO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy I 
Kfigżki RSW „Praso - Ksigżko - Ruch" ul. 
Zwierzyniecka 9 60-813 Poznań, no konto 
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Szanse wielkopolskiego rolnictwa Przed V Kongresem ZBoWiD

Siła sąsiedzkiego zespołu Pierwsi w walce i pracy
Z zespołami chłopskimi wią 

że się duże nadzieje. Sta 
nowią one jedną z form 

produkcyjnego współdziałania 
rolników indywidualnych. Ja­
kie są powody ich zakładania? 
Chodzi o specjalizację pro­
dukcyjną gospodarstw w o-brę 
bie tej samej wsi.

Nie wystarcza już we współ 
czesnym rolnictwie specjaliza 
cja w określonym kierunku go 
spodarowania. Np. nastawie­
nie się na tucz trzody 
chlewnej wymaga odpowied­
niej liczby prosiąt i warchla­
ków. Opieranie się o skup wol 
norynkowy jest dosyć proble­
matyczne. grozi m. in. rozprze 

strzenie-niem się chorób. Nie każ 
dy indywidualny gospodarz 
chce i może się też nastawiać 
na kosztowne inwestycje dla 
tuczu zamkniętego. Jest to 
zresztą bardzo pracochłonna 
specjalizacja. Dlatego chętnie 
widzi śmiały rolnik partnera 
w swoim sąsiedztwie, z któ­
rym umawia się np., że będzie 
od niego otrzymywał potrzeb­
ny do hodowli materiał wyj­
ściowy.

Główny motyw - specjalizacja
Ale nie tylko hodowla jest po 

wodem zrzeszania się rolni­
ków w zespołv. Najwięcej ich 
powstaje w celu wspólne­
go użytkowania wypo­
życzonych lub zakupionych z 
kółek rolniczych maszyn i na 
rzędzi. Ich wysokie ceny i mo 
żUwość zastosowania w niektó 
rych tylko specjalistycznych 
pracach skłania rolników do 
tworzenia takich zespołów. 
Powstają teraz jak grzyby po 
deszczu i przemysł maszyn roi 
n.iczych ma nie lada zadanie, 
aby sorostać zamówieniom.

Mógłby ktoś wysunąć zastrze 
zenie, że zespoły mechanizacyj 
re stanowią konkurencję dla 
kółek rolniczych, dla ich wypo 
sażonvch we wszelaki sorzęt 
baz. Nic podobnego, chodzi 
przecież o podstawowe maszy 
ny rolnicze, które powinny 
znajdować się w gospodar­
stwach. Rzecz w tvm, żeby je­
śli to możliwe bvły wykorzy­
stywane wspólnie.

Motywem zasadniczym łącze 
nia s!e producentów w zespoły 
jest jednak specjalizacja, eli­
minująca zbędne nakłady i ro 

Rozstrzygnięcie konkursu

„Wielkopolanie 
w 30-leciu PRL“

W ubiegłym roku redakcja „Głosu Wielkopolskiego’* 
ogłosiła wspólnie z Rozgłośnią Poznańską Polskie­
go Radia i Wydawnictwem Poznańskim — kon­

kurs na wspomnienia pod hasłem „Wielkopolanie w 30- 
leciu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej”. Konkurs wy­
wołał wielkie zainteresowanie wśród czytelników i radio­
słuchaczy. Napłynęło 97 prac, stanowiących w sumie og­
romny materiał dokumentarno-wspomnieniowy, układają 
cy się w panoramę wielkopolskiego trzydziestolecia.

Oceny materiału konkursowego dokonało jury w skła­
dzie: Stanisław Kubiak (redaktor naczelny Rozgłośni Po­
znańskiej PR) — przewodniczący, Marian Flejsierowicz 
(z-ca redaktora naczelnego „Głosu Wielkopolskiego”), Ry 
szard Dyliński (Wydawnictwo Poznańskie), Janusz Matu­
szyński (Rozgłośnia Poznańska PR) i Kazimierz Marcin­
kowski („Głos Wielkopolski”).

Zgodnie z regulaminem konkursu, postanowiono doko­
nać następującego podziału nagród: przyznać dwie rów­
norzędne nagrody pierwsze w wysokości 10 000 zł każda, 
dwie równorzędne nagrody drugie po 7 500 zł, trzy 
równorzędne nagrody trzecie po 5 000 zł, nagrodę czwar­
tą w wysokości 3 500 zł oraz siedem wyróżnień po 2 000 zł.

Po otwarciu kopert z godłami okazało się, iż nagrody 
otrzymują:

I — Czesław Tchórz, Poznań, Kosińskiego 28/8 (godło 
„Społeczny”) oraz Józefa Kaczmarek, Poznań, Cześnikow- 
ska 4b m. 9 („Gabriel”).

II — Michał Kolasiński, Poznań, Niestachowska 48 m. 
129 („Asmodeusz”) oraz Leon Nowak, Rawicz, Słoneczna 
6/2 („Len”).

III — Zygmunt Świtała, Piła, Towarowa 6/12 („Nau­
czyciel”), Stefan Rewers, Suchy Las, pow. Poznań, Pro­
mienista 2 („Wychowawca”) oraz autor pracy podpisanej 
godłem „Wiesław Stefański”.

IV — Tadeusz Becela, Poznań — Szczepankowo 46 („Nie 
zadowoleni”).

Wyróżnienia:
Zenon Daros, Koźmin Wlkp., Towarowa 2/2 („Współ­

organizator”) Tadeusz Domański, Stary Tomyśl, pow. No­
wy Tomyśl („Dąb”), Władysław Domański, Poznań, pl. 
Wolności 5 („Bartek”), Edward Pietz, Oborniki, Szkolna 
3/3 („Irena”), Jan Samelczak, Wieszkowo, pow. Kościan 
(„Głos ze wsi”) Antoni Wiśniewski, Puszczykowo, pow. 
Poznań („Walor”) i Leopold Wypijewski, Poznań — Szcze 
pankowo, Chotomińska 14 („Jaksa”).

O miejscu i terminie wręczenia nagród laureaci zawia­
domieni zostaną listownie.

Nagrodzonym i wyróżnionym serdecznie gratulujemy, 
wszystkim zaś autorom dziękujemy za udział w konkur­
sie. (km) 

bociznę. Łatwiej i taniej jest 
przeprowadzać zabiegi agro­
techniczne na zblokowanych 
obszarach upraw roślin prze­
mysłowych. To samo dotyczy 
wspólnego zagospodarowania i 
użytkowania łąk, two­
rzenia zblokowanych upraw 
sadowniczych i wa­
rzywniczych.

Na czym polega praca w 
tych zespołach? Jak wygląda 
rozliczanie się z efektów pra­
cy i nakładów? Na te pytania 
najlepiej odpowiada praktyka. 
W tym celu odwiedzamy zespo 
ły rolników w kilku powia­
tach. Niektóre z nich dopiero 
startują, lecz mają już sprecy 
zowane ściśle zasady działa­
nia. .

U Majerczaków i Królów
Zapoznaliśmy się z działa­

niem zespołów rodzin­
nych, tych jest znaczna licz­
ba wśród zakładanych obecnie 
w Wielkopolsce. W Gminie Tar 
nowo Podgórne w powiecie poz 
nańskim interesowaliśmy się ze 
społem hodowlanym braci Ma 
jerczaków.

Mieli oni przedtem osobne 
gospodarstwa rolne, dwaj — 
Bolesław i Izydor w Górze, a 
Jerzy — w Krzyszkowie w są 
siedniej Gminie Rokietnica. 
Postanowili połączyć grunty 
własne i dzierżawcze z Pań­
stwowego Funduszu Ziemi, aby 
wspólnie zaplanować gospodar 
kę paszową. Na działce Bole­
sława budują okazałą chlewnię 
o powierzchni 700 metrów kwa 
dratowych, w której po­
mieszczą 700 tuczników w cy­
klu zamkniętym. Zaciągnęli 
300 000 zł pożyczki, postawili 
ściany budynku. Potrzebują 
jeszcze kredytu na dokończe­
nie budowy w tym roku i za­
kup maszyn rolniczych. Współ 
nie użytkując około 50 ha zie­
mi, przejmą od MBM w Górze 
kombajn zbożowy, ładowacz, 
prasozbieracz, kopaczkę do 
ziemniaków, kosiarkę ciągniko 
wą, dwie przyczepy.

Jak Majerczakowie zamierza 
ją dzielić się dochodami? Prze 
de wszystkim postanowili spła 
cić 180 000 zł bratu Bolesławo 
wi za siedlisko. Połowę uzyska 
nych dochodów podzielą we­
dług pracy, drugą połowę we 
dług wkładu ziemi i na akumu 

lację. Trzej bracia zamiast nie 
wielkich gospodarstw tworzą 
specjalistyczną, wysoko towa­
rowy fermę, z której dochody 

zagwarantują im w krótkim cza 
sie spłatę zaciągniętych kredy 
tów (część ulega umorzeniu).

Drugi zespół rodzinny po- 
znajemy w Zbąszyniu w powie 
cie nowotomyskim. Założył go ' 
Józef Król z synami Piotrem i 
Franciszkiem. Użytkowaną od 
dzielnie ziemię połączą razem, 
tworząc 50 hektarowy kom- ■ 
pleks, na którym można odpo ' 
wiednio planować zasiewy, i 
Specjalizują się w tuczu trzo- : 
dy chlewnej. Piotr Król dostar . 
czał poprzednio rocznie ponad . 
100 sztuk tuczników. Rodzina 
postanowiła rozszerzyć hodo- ‘ 
wlę do 200 sztuk, budując poza ’ 
zagrodą chlewnię. Postawiona 
w polu za Zbąszyniem ma do ; 
skonałą izolację środowiskową. ' 
Oprócz 200 tuczników pomieś- । 
ci się w tym budynku 30 ma- i 
cior, gdyż hodowla odbywać ' 
się będzie w cyklu zamknię- • 
tym. Wystarczą wtedy 3 osoby | 
do obsługi, bowiem zadawa­
nie paszy i usuwanie oborni­
ka będzie zmechanizowane. 
Królowie starali się zaciągnąć 
jak najniższą pożyczkę, inwe­
stując przede wszystkim z za- 
sobów własnych.

Partnerzy poszukiwani
W powiecie nowotomyskim, 

który ma obecnie 45 zespołów 
rolników indywidualnych, w 
tym na razie 5 hodowlanych, 
zarysowują się możliwości spe 
cjalizacji i kooperacji nie tyl­
ko rolników między sobą, jak 
to dzieje się np. w Michorze- 
wie czy w Paproci, Buku czy 
Glinnie. Z propozycją współ­
pracy występuje też do rolni­
ków Rolnicza Spółdzielnia Pro 
dukcyjna w Rudnikach, rozwi 
jająca^w szybkim tempie ho­
dowlę bydła i trzody chlew­
nej.

Odbiera ona np. od zespołu 
w Michorzewie prosięta, które 
idą potem do spółdzielczej tu 
czarni. Nic nie stoi na przeszko 
dzie, aby rolnicy indywidualni 
z innych wsi, którzy biorą od 
spółdzielni maciory i odhodu 
ją dla niej prosięta, tworzyli 
zespoły hodowlane. Podobnie 
może być z odchowem buhaj­
ków przekazywanych przez 
spółdzielnię rolnikom indywi­
dualnym. W odpowiedniej wa 
dze dostarczane są potem do 
bazy eksportowej spółdzielni. 
Rolnicy mogliby poczynić 
wspólne inwestycje, bo zbyt 
mają zapewniony, baza ękspor

Dokończenie na str. 4
MARIA POLCYNOWA
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Za parę miesięcy, od 1 
stycznia 1975 r., każdy 
właściciel „pojazdu sa­

mochodowego” — jak to okre­
śla Kodeks Drogowy — płacić 
będzie w PZU jedną składkę, a 
w zamian — korzystać z re­
kompensaty finansowej za każ 
dym razem, gdy mu sie nie po 
wiedzie na drodze. Słowem: 
obowiązkowe autocasco.

Wypadek w czasie prowa­
dzenia pojazdu może przyda­
rzyć się każdemu. Przed finan 
sowymi skutkami takich koli­
zji, gdy np. wskutek zwarcia 
w instalacji spłonie dobytek 
wartości kilkadziesiąt lub sto 
kilkadziesiąt tysięcy złotych, 
asekurowani są dziś nieliczni, 
bo zaledwie co siódmy właści­
ciel pojazdu. Reszta wierzy w 
swoją gwiazdę i wyzywa los 
na pokuszenie. Stąd tak ostre 
spory przy wszelkich kolizjach, 
stąd wzywanie milicjanta do 
rozstrzygania o winie w każ­
dym przypadku no to, by unik 
nać nieporozumień grożących 
stratą kilkuset czy kilku tysię­
cy złotych.

Albowiem płacone przez 
wszystkich składki z tytułu 
NW i OC chronią jedynie 
przed pretensjami, jakie do 
właściciela pojazdu mogą mieć 
inni użytkownicy dróg, gdy wy 
rządzi się im szkodę: podrapie 
lakier, zgniecie blachę. Ten ro 
dzaj ubezpieczenia wymaga 
by wskazać sprawcę* znaleźć 
winnego; gdy nie ma winnego 
— nie ma i odszkodowania. Za 
tem gdyby na śliskiej jezdni 
wiatr zepchnął ku sobie dwa 
wozy i doprowadził je do rui­
ny — żaden z poszkodowanych 
(jeśli nie ma ubezpieczenia AC) 
nie otrzymałby rekompensaty

POWSTANIEC WIELKOPOLSKI

Powstaniec wielkopolski i 
śląski, uczestnik walk 
wrześniowych, w roku 

1945, jeden z poznańskich cy- 
tadelowców. Tak w telegra­
ficznym skrócie można przed­

stawić udział Bernarda Łu- 
czewskiego w walkach o wy­
zwolenie ojczyzny. Postać ta 
jest bardzo dobrze znana w 
całej Wielkopolsce. Nie tylko 
ze względu na zasługi wojen­
ne, lecz także na szeroko pro­
wadzoną pracę społeczną w 
wielu organizacjach, jak i wy­
niki w pracy zawodowej. Od 
1945 roku, przychodząc z po­
mocą ofiarom wojny i kale­
kom, Bernard Łuczewski kie­
ruje Państwowym Zakładem 
Sprzętu Ortopedycznego w Po 
znaniu. Wiceprezes Zarządu 
Okręgu, członek Rady Naczel­
nej ZBoWiD, przewodniczący 
Krajowej Komisji Weteranów 
Powstania Wielkopolskiego. Za 
całokształt swojej działalnoś­
ci otrzymał najwyższe odzna­
czenia państwowe.

O sprawach powstańców 
mówi Bernard Łuczewski:

— Krajowa Komisja Wete­
ranów Powstania Wielkopol­
skiego skupia w swoich sze­
regach 11180 członków, z te­
go w województwie poznań­
skim około 7400, roztacza rów 
nież opiekę nad 7894 wdowa­
mi po weteranach powstania. 
Ostatnie lata przyniosły znacz 
ne ożywienie działalności na­
szego środowiska. Złożyły się 
na to względy tak natury mo­
ralnej jak i materialnej. Pro­
mocje uczestników powstania 
do stopnia podporucznika, przy 
znawanie wysokich odznaczeń 
państwowych oraz dodatków 
óo rent, budowa Domu Wete­

z PZU. Takie są reguły ubez­
pieczeń i nie odstąpi od nich 
żadne towarzystwo.

Ci* którzy zapłacili składkę 
autocasco — a jest takich trzy­
sta tysięcy — odebrali ją w ro­
ku ubiegłym w 90 procentach, 
taką bowiem część wpływów 
wypłacono tytułem odszkodo­
wań. Wypłaty przekroczyły 70- 
procentowa granicę* uznawaną 
powszechnie przez ubezpiecze- 
niowców za próg bezpiecznego 
prowadzenia interesu. PZU nie 
korzysta z dotacji budżetowej, 
lecz jest instytucja samowy­
starczalną, jak inne na całym 

Zmotoryzowany pod ochroną

Autocasco dla wszystkich
świecie. Punktem wyjścia do 
wprowadzenia autocasco dla 
wszystkich nie były bynaj­
mniej wyłącznie kłopoty PZU. 
U podstaw decyzji legła głów­
nie przydatność zaasekurowa- 
nia się przed szkodami powsta 
łymi wskutek najechania na 
drzewo, kamień, inny pojazd, 
kradzieży, pożaru itd. wyda­
rzeń nie objętych systemem 
NW i OC* który działa tylko 
wobec poszkodowanych — i 
zawsze wymaga wskazania win 
nego.

Gorzkich nieraz trzeba do­
świadczeń* by się przekonać, 
jak dalekie od prawdy jest 
mniemanie* iż nieszczęścia 
przydarzają się wyłącznie in­
nym. Wprowadzenie przyrnu- 

rana w Poznaniu, w którym 
wielu powstańców znalazło 
dla siebie miejsce — wszystko 
to stworzyło bardzo życzliwy 
klimat wokół powstańców. 
Odpowiadając na to uznanie, 
środowisko powstańców wiel­
kopolskich czynnie zaangażo­
wane jest w popularyzowanie 
tradycji historycznych jak i w 
pracy pokojowej dla ojczyzny. 
Szerokim frontem idziemy 
zwłaszcza do młodzieży. Do 
stałego kalendarza zajęć wesz­
ły spotkania z młodzieżą 
szkolną, w zakładach pracy, 
organizowane nie tylko z oka­
zji szczególnych rocznic. Chce- 
my w pełni wykazać wdzięcz­
ność tej ojczyźnie, która uzna­
ła nasz wkład w walce o na­
rodowe i społeczne wyzwole­
nie.

Bernard Łuczewski delegat 
na V Kongres ZBoWiD, ofiar­
ny społecznik, świetny facho­
wiec, łubiany przez wszystkich 
za życzliwość dla ludzi, mimo 
wieku zachował młodzieńczą 
werwę i zapał do pracy.

ŻOŁNIERZ WRZEŚNIA

Tak, 5 maja minęła 29 
rocznica oswobodzenia 
naszego obozu. Pamię­

tam jak dziś — w bramie uka­
zał się czołg amerykański. Sto­
jący na nim oficer zawołał: 
„jesteście wolni”. Zakończył 
się straszny okres pięcioletnie­
go pobytu w hitlerowskich 
obozach, okres, który niewie­
lu przeżyło — wspomina Wik­
tor Kalemba, wiceprezes Za­
rządu Okręgu Poznańskiego 
ZBoWiD.

Był pełen optymizmu w ro­
ku 1939, gdy wraz ze swoim 
56 pułkiem piechoty z Kroto­
szyna — ruszał na woj­

su wykupywania polisy AC 
byłoby jednak w pewnym stop 
niu uszczęśliwianiem na siłę. 
A ponieważ liczba posiadaczy 
samochodów i motocykli zaczę 
ła wzrastać w sposób zdecydo­
wany, zatem jedynym rozstrzy 
gnięciem tej kwestii pozostaje 
wprowadzenie całkiem nowego 
rodzaju ubezpieczenia po­
wszechnego. dającego wszyst­
kim finansową rekompensatę 
za wszystko: za szkody zawinio 
ne i niezawinione, za wypad­
ki spowodowane przez siłę 
wyższą — bez potrzeby całej 
procedury z blokowaniem ru­

chu na drodze, która szczegól­
nie w dużych miastach stała 
się wręcz anachronizmem. Zda 
rza się, iż dwóch panów, któ­
rzy nie mogą dojść do porozu­
mienia kto komu zrobił krzyw 
dę za dwieście złotych* blokuje 
ruch powodując wielotysięczne 
straty wskutek zużycia benzy­
ny przez „korek”, czekający na 
możliwość przejazdu i. wielo­
kroć większe wskutek straty 
czasu przez ludzi całkowicie 
niezainteresowanych przed­
miotem sporu.

Zatem w projektowanym 
rozstrzygnięciu warto też wi­
dzieć decyzję o charakterze spo 
łecznym. Na takie połączenie 
wszystkich rodzajów óbeznie- 
czeń wobec zmotoryzowanych 

nę. Za udział w bra­
wurowym kontruderzeniu na 
Niemców pod Łęczycą otrzy­
mał na polu bitwy Krzyż Wa­
lecznych. Koniec wojny, pow­
rót do Krotoszyna. Codzienne 
meldowanie się w komisaria­
cie policji. A potem 17 maja 
1940 roku aresztowanie i po­
znański fort VII. W obozie 
koncentracyjnym w Dachau 
otrzymał numer 43686. Ale już 
w sierpniu tego roku wraz z 
grupą Polaków przerzucono 
go do nowo powstającego obo­
zu śmierci Mauthausen Gu­
sen. Tu wytatuowano mu nu­
mer 11002. Wyzwolenie przysz 
ło dopiero 5 maja 1945 roku.

Natychmiast wrócił do oj­
czyzny. stajać do pracy w Kro­
toszynie, w którym zorganizo- 
zował oddział byłych więź­
niów politycznych. W7 czerwcu 
tego roku, na aoel PPR. któ­
rej był członkiem, pojechał na 
Ziemie Zachodnie. Wiele lat 
pracował w Zakładach Ener­
getycznych w Pile. Obecnie 
jest pracownikiem Zakładu 
Energetycznego Poznań—Te­
ren. Posiada wiele odzna­
czeń państwowych.

— Nasze środowisko kom­
batantów II wojny jest naj­
liczniejsze. Skupia 14980 człon 
ków. Naturalnie, jeszcze wie­
lu uczestników II wojny znaj 
duje się poza naszymi szere­
gami. Cbcemy ich przyciągnąć 
do wspólnej pracy. Ostatnio 
nam się to udaje. — Widać to 
zwłaszcza obecnie po utworze­
niu Urzędu d/s Kombatan­
tów. Coraz więcej osób doce­
nia znaczenie naszej organi­
zacji. Spośród 10 000 nowo 
przyjętych członków — więk­
szość stanowią kombatanci 
drugiej wojny.

Osiągnięciem w pracy we- 
wnątrzorganizacyjnej jest co­
raz większa integracja posz­
czególnych środowisk. Miłość 
ojczyzny i jej interesy jedno­
czą ambicje poszczególnych 
grup.

— Jestem jednocześnie człon 
kiem środowiska byłych więź­
niów politycznych. W naszym 
województwie liczy ono obec­
nie 2443 członków. Ilość ich 
maleje w szybkim tempie. Obo 
zy zbierają żniwo w dalszym 
ciągu. I tu specjalnie potrzeba 
wiele zrozumienia dla tych 
ludzi, okazywania im serca i 
pomocy materialnej.

Jedziemy na Zjazd z poczu­
ciem dobrze spełnionych obo­
wiązków, wynikających z rea­
lizacji uchwał VI Zjazdu i 
XII Plenum KC PZPR.

Notował:
JERZY KNAPIK

zdecydowano się już w wielu 
krajach — w Bułgarii, NRD, 
Czechosłowacji, gdyż wymagał 
tego interes ogółu.

Eksperci PZU pracują obec­
nie nad szczegółami nowego 
ubezpieczenia, nad przystoso­
waniem swego apartu do no­
wych obowiązków. Nowa skład 
ka ma być niższa od sumy do­
tychczasowych opłat za AC, 
NW i OC. to już wiadomo. Sa­
ma wysokość składki, dziś, 
jeszcze nie określona, jest po­
chodna zakresu ubezpieczenia, 
reguł rekompensaty szkody, któ 
re to szczegóły określa się w 
przygotowywanym obecnie pro 
jekcie decyzji rządu. Sprawy 
nie sa proste, i każdy, po chwi 
li refleksji, podsunie co naj­
mniej kilka wątpliwości z 
praktyki własnej bądź znajo­
mych. Bo np. wprowadzenie 
zasady pełnego wyrównywa­
nia szkody za rozbicie dziesię­
cioletniej „Syreny” dawałoby 
ogromną pokusę do świadome 
go rozbicia grata na słupku 
czy drzewie. A znów przyjęcie 
reguły wiazania odszkodowań 
z datą produkcji samochodu fa 
woryzuję tych, którzy dużo jeż 
dżą... W rozwiązaniach obecnie 
dyskutowanych zwycięża po­
gląd — jak świadczą wieści z 
central PZU — by wyraźnie 
faworyzować, przez obniżenie 
składki, jazdę bezwypadkową 
i podwyższać składkę za czę­
ste szkody z własnej winy.

Ubezpieczenia motoryzacyj­
ne stają się kwestią społeczną. 
Obejma one ponad dwa milio­
ny osób, stajać sie powszechną 
instytucją dla zmotoryzowa­
nych.
___________ ROBERT GIZA 
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SPRAWY

Kataryniarz to postać zda­
wałoby się już tylko z 
piosenki, wodewilu, wy­

blakłej fotografii. Dzisiaj, kie­
dy muzyka płynie do nas sze­
rokim strumieniem z radia, 
telewizji, adapterów i magne­
tofonów. katarynka to relikt 
przeszłości. Ale nie dla Ewa­
rysta Szymankiewicza. Jest on 
jednym z trzech ostatnich ka­
taryniarzy w naszym kraju, a 
na pewno jedynym w Pozna­
niu.

Z ogromnym przejęciem opo 
wiada o swojej pasji. Objaśnia 
budowę instrumentu, zasadę 
jego działania. Muszę go pow­
strzymywać w zaoale, by nie 
rozebrał katarynki na zbyt 
drobne części. Nie ma już fa­
chowców. którzy potrafiliby 
to urządzenie naprawić. A 
przecież czeka pana Ewarysta 
wieczorem kolejny występ w 
kabarecie TEY. Tutaj kata­
rynka doczekała się swej dru­
giej młodości.

Przywiózł ja z Czechosłowa­
cji w 1930 roku ojciec Ewa­
rysta Szymankiewicza. Z za­
wodu był szewcem, ale zajmo­
wał się prowadzeniem objaz­
dowego ..Wesołego miastecz­
ka”. Miał karuzele, strzelnice 
i... katarynkę z paougą. Pa 
puga ta — o imieniu Lara, 
zielona z czerwonymi piórami 
z boku i żółta główka — wy­
ciągała wróżbv spisane na 
karteczkach. Jedna wróżba 
kosztowała 20 ówczesnych gro­
szy. Jak wspomina nan Ewa­
ryst. ..granie było dla rekla­
my, a zarabiała papuga”.

Jakie melodie grała kata­
rynka? ,.Biały mazur”, „Ra­
mona”, „Pij braciszku”, „Tan­
go Milonea”, „Tango czarne 
oczy”, „Polka czeska Woj­
cieszka” — to melodie utrwa­
lone na soecjalnym wałku, w 
postaci odpowiednio umiesz­
czonych gwoździków. Te wał­
ki z modnymi melodiami wy­
konywali fachowcy, których 
było wówczas wielu. Dzisiaj 
pozostał Ewarystowi Szyman 
kiewiczowi już tylko jeden wa 
łek. na którym zna idu je sie 7 
melodii. Nie ma fachowców 
którzy potrafiliby wykonać

Siła sąsiedzkiego zespołu
Dokończenie ze str. 3 

towa potrzebuje ponad tysiąc 
bukatów rocznie.

Taka forma współpracy 
chłopskich zespołów z rol­
nictwem uspołecznionym, ma 
nie tylko rację bytu, lecz dużą 
przyszłość. Gospodarstwa uspo 
łecznione, bez konieczności po 
dejmowania inwestycji budo­
wlanych, miałyby materiał 
wyjściowy do masowego tu­
czu trzody chlewnej i bydła. 
Także rolnicy zrzeszeni w ze­
społach hodowlanych mogliby 
nastawić się na produkcje wiek 
sza. o zagwarantowanym zby­
cie i odnowiednio korzystnej 
dla obydwu stron cenie.

HUMOR I SATYRA

Ostatni kataryniarz
ten najistotniejszy element ka­
tarynki.

W 1939 zamilkła na wiele 
lat katarynka Szymankiewi­
czów. Ojciec zmarł w 1942 ro­
ku. Syn został wywieziony na 
Rugię, gdzie pracował w kre- 
downi.

Ewaryst Szymankiewicz

— Katarynkę odnalazłem 
pod koniec lat pięćdziesią­
tych na strychu — wspomina. 
Wyremontował mi ją znajo­
my, który ma „złote ręce”. 
Nie chciałem wcale pokazy­
wać katarynki publicznie. Gra

Kwitną sady

Co z urodzajem?
Sady w tym roku zakwitły tak pięknie, że liczyliśmy się 

z obfitym urodzajem. Niestety, nasze nadzieje przekreśliły 
występujące w drugiej połowie kwietnia przymrozki.
Zasięgnęliśmy opinii fa­

chowców, jaki jest obecnie 
stan sadów w okolicy Pozna­
nia, a także w innych powia­
tach województwa. Mgr Han­
na Galińska, kierownik sadów 
doświadczalnych Akademii Roi 
niczej w Przybrodzie, pow. 
Poznań:

— Przepadły wskutek przymroz­
ków brzoskwinie, morele i czereś­
nie. Inne drzewa kwitną tak obfi­
cie, że to wystarczyłoby do do­
brego urodzaju, gdyby tylko zo­
stały zapylone. Niestety, nie sprzy 
ja temu ostatnio deszczowa pogo­
da. Staramy się o ulokowanie w 
naszych sadach jak największej 
liczby pasiek, założymy własne w 
przyszłości, żeby mieć jeden ul na 
hektar sadów.

Mgr inż. Marian Mikołaj 
czyk, dyrektor Kombinatu 
Ogrodniczego PGR w Nara­
mowicach:

— W naszych sadach, a mamy 
ich obecnie 700 ha, przymrozki 
zniszczyły zawiązki moreli, brzos­
kwiń i orzechów, kwiecie czereśni

Przy stale postępującej spe 
cjalizacji w produkcji rolnej 
takie kontakty między poszczę 
gólnymi sektorami są wręcz 
konieczne. O wiele łatwiej by 
łoby współdziałać z towarowy 
mi zespołami chłopskimi, które 
zamiast dwóch byczków czy 
kilkunastu prosiąt — od jedne 
go producenta, mogłyby wysta 
pić do gospodarki uspołecznio 
nej z poważniejszymi ilościowo 
ofertami. Gospodarka uspołecz 
niona musi mieć w rolnictwie 
indywidualnym odpowiednie­
go partnera i takim mają szan 
se stać się zespoły chłopskie.

MARIA POLCYNOWA 

łem sobie w domu dla przy­
jemności i dla wspomnień.

Zainteresowania muzyczne 
pana Ewarysta nie ogranicza­
ją się do katarynki. Przez 
wiele lat grał na skrzypcach 
w kapeli dudziarzy w Pałacu 
Kultury. Na tym instrumencie 
gra od 12 roku życia. Ojciec, 
który także grywał na skrzyp­
cach. posyłał go na prywatne 
lekcje. Często muzykowali 
wspólnie.

Opiekun kapeli dudziarzy, 
Jerzy Dabert, kiedy dowie­
dział się o katarynce pana 
Ewarysta, zaangażował go w 
nowej roli na imprezy nowo­
roczne w Pałacu Kultury. I 
w ten sposób Ewaryst Szy­
mankiewicz rozpoczął karierę 
kataryniarza. Wystąpił czte­
rokrotnie w telewizji, w wo­
dewilu w Teatrze Polskim, na­
grywał dla Polskiego Radia. 
Obecnie stale występuje w 
kabarecie TEY. Liczy sobie 65 
lat. Pracuje w Zakładzie Ener 
getycznym — jako magazy­
nier. W październiku wybiera 
się na zasłużoną emeryturę.

— Oddam się wtedy całko­
wicie mej pasji — katarynce 
— mówi. Nie wiem tylko, kto 
po mnie przejmie ten instru­
ment. Mam dwie córki i wnu­
ka. Na niego liczę, ale on ma 
dopiero rok!

ANDRZEJ KOSMALA

zostało uszkodzone w 90 procen­
tach. Podobnie wygląda sprawa z 
wiśniami i gruszami. Na jabło­
niach pozostało od 40 do 20 pro­
cent zawiązków. Doceniając wagę 
zapylania drzew, postaramy się za 
łożyć na przyszłość własne pasieki 
w Pamiątkowie i Rosnowie.

Mgr Jerzy Orchowski, za­
stępca dyrektora do spraw han 
dlowych Wielkopolskiej Spół­
dzielni Ogrodniczej:

— Musimy się liczyć ze zmniej­
szonym skupem owoców. Najlepiej 
będzie chyba z jabłkami. Jeśli po­
goda się poprawi, powinny też 
obrodzić truskawki. Gorzej bę­
dzie z agrestem i porzeczkami.

(emp)

Mini-rozmowa z J. Duszyńskim
35-lecie pracy 

artystycznej
O amiętamy go z „Zakaza-
* nych piosenek”, „Skar­

bu”, „Młodości Chopina”, „Ca 
fe pod Minogą” i innych fil­
mów. Wierzyć się nie chce, że 
Jerzy Duszyński obchodzi w 
tym roku już 35-lecie pracy 
artystycznej.

Studia aktorskie ukończył 
przed wojną w Warszawie, 
gdzie też debiutował w Tea­
trze Polskim. Grał następnie 
na scenach innych miast, skąd 
powrócił do stolicy, której 
wierny jest do dziś. Obec 
nie pracuje w zespole tea­
trów: „Rozmaitości” i STS-u, 
Jego dorobek twórczy — to 
także role w 20 filmach. O 
swojej pracy rozmawia z dzień 
nikarzem.

— Co panu bardziej odpo­
wiada — teatr czy film?

— Więcej sentymentu mam 
do teatru, film cenię jednak 
przede wszystkim za to, że 
utrwala tak bardzo ulotną sztu 
kę aktorską, daje satysfakcję 
aktorom uwieczniając ich 
trud.

— Jakie są pańskie najmil­
sze wspomnienia z okresu 35- 
lecia?

— Najmilej wspominam 
współpracę z moją partner­
ką w filmie „Awantura o Ba­
się”. Miała cztery i pół roku, a 
ponieważ bardzo lubię dzieci, 
szybko zaprzyjaźniliśmy się. 
Jeśli chodzi o inne filmy, to 
ze szczególnym wzruszeniem 
wspominam „Zakazane pio 
senki”. Może dlatego, że filr 
ten wiąże się z moją mło 
dością.

— Przyniósł panu ogromną 
popularność...

— Chyba tak. Ożeniono mnie 
nawet z Danutą Szaflarską, a 
gdy na spotkaniach z publicz­
nością prostowałem to mylne 
przekonanie nie chciano mi 
wierzyć. Ludzie „wiedzieli” le 
piej, niż ja sam.

Rozmawiała:
JANINA KAPUŚCIŃSKA

Bez sukcesów
T rzed dwoma tygodniami wielkopolscy sportowcy 
' święcili sukcesy na wszystkich, arenach. Różnie to 

nazwano: „niedzielą sukcesów”, czy nawet „złotą niedzie­
lą”. Przedwczoraj i w sobotę było inaczej. Tym razem 
przegrywaliśmy, a c® najwyżej remisowaliśmy tam, gdzie 
uważano nas za faworytów.

Cóż, powie ktoś, w sporcie różnie bywa i nikt nie ma 
patentu na zwycięstwa. Prawda, lecz właśnie Poznańskie 
na nadmiar sukcesów, w tych najbardziej popularnych 
dyscyplinach, mimo wszystko nie cierpi. Stąd spory za­
wód, jaki sprawiły kibicom wiadomości docierające z 
boisk i stadionów.

Ci, na których w niedzielę liczono chyba najbardziej, 
czyli piłkarze Lecha w bardzo przeciętnym meczu zale­
dwie zremisowali z przedostatnią drużyną tabeli I ligi — 
Odrą Opole. Zawiedziona już nie tyle wynikiem co grą, 
40-ty'sięczna publiczność wygwizdała swych pupilów. Czy 
miała rację? Na pewno. A swoją drogą trudno zrozumieć 
po bardzo dobrym występie w Chorzowie, tak nagłe ob­
niżenie lotów.

Mimo wszystko znacznie więcej niepokoju, niż remis 
Lecha wzbudziła w Poznaniu informacja o sobotniej klęs­
ce piłkarzy Ii-ligowej Warty. A już wydawało się, że zes­
pół ten znajduje się w niezłej formie i że szanse na utrzy 
manie się w północnej grupie zaplecza ekstraklasy są nie 
tylko teoretyczne. Lubelskie 0:6 nie przekreśla ich całko­
wicie, ale czyni sytuację „zielonych” trudniejszą niż przed 
kilkoma dniami. W ostatecznym rozrachunku liczyć się 
będą nie tylko punkty, ale i stosunek bramek, a ten War 
ta ma najgorszy z wszystkich 16 zespołów swej grupy. Ki 
bice tego zespołu — a wierzcie nam, iż mają ich „zieloni” 
nadal wielu — telefonowali w sobotę wieczorem do re­
dakcji pytając: co się stało? My również chcielibyśmy 
znać odpowiedź na to pytanie. Wprawdzie Warta awan­
sowała do II ligi wcześniej niż to pierwotnie planowano, 
w wyniku reorganizacji rozgrywek piłkarskich w kraju 
i nie jest to jeszcze zespół, od którego można wymagać 
zbyt wiele, ale przecież porażkę 0:6 trudno czymkolwiek 
wytłumaczyć. Tym bardziej jeśli już do przerwy straciło 
się 5 bramek!

Ujemne konto sobotnich-niedzielnych zmagań wielko­
polskich drużyn powiększają przegrane piłkarzy ręcznych 
Grunwaldu w Lodzi z Anilaną (oznacza to praktycznie 
rozwianie marzeń o tytule mistrzowskim) oraz porażki 
bokserów Zagłębia w Warszawie i Olimpii w Bielsku. 
Cóż, fortuna kołem się toczy. Może w tym tygodniu będzie 
dla nas bardziej przychylna.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

c dalekopisem
W XVII kryterium kolarskim o 

puchar Ministra Obrony Narodo­
wej, połączonym ż mistrzostwami 
armii zaprzyjaźnionych na starcie 
stanęło 150 zawodników. Byli 
wśród nich uczestnicy Wyścigu 
Pokoju. Zwycięzcą został V. Gali 
nauskas (Armia Radziecka) przed 
S. Bonieckim (LWP). Drużynowo 
zwyciężyło LWP przed Czechosło­
wacką Armią Ludową.

Kapitanem polskiego zespołu na 
XXVII Wyścig Pokoju został 24- 
letni Bernard Kręczyński.

W kolejnym meczu turnieju ® 
puchar Europy w hokeju na tra­
wie w grupie B Polska przegrała 
w Madrycie z Holandią 2:4. Holan­
dia awansowała do ćwierćfinałów. 
Drugiego ćwierćfinalistę wyłoni po 
jedynek Polska — Irlandia.

W niedzielnych meczach ligi żu 
żlowej: Falubaz Z. Góra zwycię-

x dalekopisem x
żył Polonię Bydgoszcz 42:36, Unia 
Leszno pokonała Spartę Wrocław 
40:37, a Włókniarz Częstochowa 
uległ Stali Gorzów 34:44. W tabeli 
prowadzi Stal Gorzów 10 pkt., 
Unia zajmuje 3 miejsce mając 5 
pkt.

Drużynowym mistrzem Europy 
w zawodach judo został ZSRR, a 
wicemistrzem Wielka Brytania. 
Polska odpadła w III rundzie prze 
grywając z Francją 1:3.

W regatach żeglarskich o puchar 
PKO1, z udziałem 140 zawodników 
(obsada międzynarodowa) rozgry 
wanych na Zatoce Pomorskiej 
największą niespodziankę sprawił 
Romuald Knasiecki (LKS Kiekrz), 
który zwyciężył w klasie „Finn”, 
pokonując m. in. ubiegłorocznego 
brązowego medalistę Mistrzostw 
Europy — Wolfa.

TABELE • TABELE • TABELE • TABELE
Piłka nożna

I LIGA
Gwardia — Zagłębie Sosn. 
Stal Mielec — Ruch 
Lech — Odra 
LKS — Pogoń
Wisła — Zagłębie W a Tb. 
Górnik — ROW Rybnik 
Szombierki — Polonia 
Śląsk — Legia

2:9 
1:1
0:0
1 SI 
2:1 
0:0 
1:0 
0:1

1. Ruch 25 37 47—16
2. Legia 26 32 33—19
3. Stal Mielec 26 31 34—18
4. Górnik 26 31 35—23
5. Wisła 26 31 30—21
6. LKS 'v;'' ru. 26 27 22—23
7. Śląsk 26 26 20—28
8. Gwardia 26 25 25—25
9. Lech 26 25 23—24

10. ROW Rybnik 26 24 19—25
11. Polonia 26 24 20—28
12. Pogoń 26 23 24—36
13. Szombierki 26 22 22—27
14. Zagłębię Sosn. 25 21 19—30
15. Odra 26 19 16—31
16. Zagłębie Wałb. 26 16

n LIGA 

GRUPA PÓŁNOCNA 
Zawisza — Lechia 
Avia — Lublinianka 
Włókniarz — Bałtyk 
Stomil — Hutnik 
Widzew — Arkonia 
'rka — Ursus 
Motor — Warta 
Stoczniowiec — Gwardia

14—29

2:6 
1:1 
1:1
3:0 
2:0
4:1 
6:o
1:0

1. Arka 24 34 24—13
J. Motor 23 32 30—9
3 Widzew 24 31 29—16
4. Lechia 24 29 21—13
5. Stoczniowiec 24 25 20—15
6. Gwardia 24 25 20—18
7. Bałtyk 24 23 19—20
i. Ursus k/W-wy 24 23 21—23
9. Avia 24 22 20—20
0. Hutnik 24 22 28—33

'1. Stomil 24 21 16—20
2. Warta 24 21 12—26

U. Arkonia 23 20 16—25
14. Lublinianka 24 18 14—19
15. Włókniarz 23 18 13—24
16. Zawisza 23 16 15—24

KLASA OKRĘGOWA

Olimpia — Włókniarz 1:9
Grunwald — Tur Turek 3:6
Błękitni — Ostrovia 0:0
Noteć — Calisia 3:9
MZKS Rawicz — Zagłębie 9:4
Obra Kościan — Polonia P-A 9:9
Lech II — Warta II rńe odbył się
Prosną — Stella 2:9
Przemysław — Sparta 2:2
Kania Gostyń — Polonia Leszno 1:9

1. Olimpia 39 52 58—11
2. Warta 29 39 38—19
3. Polonia P-ń 30 39 34—15
4. Lech II 29 36 43—17
5 Przemysław 39 36 42—27
6. Noteć 30 36 46—35
7. Zagłębie 39 36 31—26
8. Ostrovia 36 35 42—24
9. Sparta 30 35 33—22

19. Grunwald 30 33 35—25
11. Kania 30 30 27—33
12 Polonia Leszno 29 29 38—40
13 Włókniarz 30 26 29—35
14 Calisia 30 25 41—47
15. Błękitni 30 23 25—39
16. Prosną 30 22 27 —40
17 Tur Turek 30 18 24—48
18 MZKS Rawicz 30 18 28—61
19. Ohra 29 15 15—48
20. Stella 39 13 18—63

Boks
I LIGA

GRUPA I:

Gwardia W-wa —
Zagłębie Konin 18:4

GKS Tychy — Stal S>t. Wola 13:9

1. GKS Tychy 5 6 51—57
2 Zagłębie Konin 5 6 51-59
3. Gwardia W-wa 5 5 66—44
4. Gwardia Wrocław 5 5 55—53
5. Stal St. Wola 5 4 53—57
6. Avia Świdnik 5 4 52—58

GRUPA II •
BBTS Bielsko — Olimpia P-A 15:7
Carbo Gliwice — Legia W-wa 16:6

W naszym 
obiektywie

Rozgrywający poznańskiego Le­
cha - Roman Jakóbczak został 
powołany do zespołu kadry na­
rodowej, która jutro o godz. 
17.30 rozegra spotkanie w Płoc­
ku z świeżo upieczonym wice­
mistrzem Holandii — Twenie 
Enschede. Wyrównana forma, ja­
ką Jakóbczak prezentował w 
pojedynkach ligowych zadecydo­
wała o poddaniu go sprawdzia­
nowi przed MŚ. Czy znajdzie się 
w drużynie narodowej? Konku­
rencja, zwłaszcza wśród rozgry­
wających jest wyjątkowo silna, 
ale wszyscy mu tego serdecznie

Czołówka Małego Wyścigu Po­
koju podczas II etapu (kryterium 
12 km na Łęgach Dębińskich), 
którego zwycięzcą został Zyg­
munt Molik ze Starego Miasta 
(zdjęcie górne). Na zdjęciu dol­
nym: fragment półfinałowego me­
czu o puchar Polski w hokeju 
na trawie, w którym Warta poko­

nała Stellę Gniezno 3:0. (ad)
Fot. (3) — K. Przychodzki

Gdańsk 15:5

5 6 60—50
5 6 57—53
5 5 58—52
5 5 54—54
5 4 55—13
5 4 44—66

Tut ów — Zgorzelec — 
Wybrzeże

1 BBTS Bielsko 
2 Legia W-wa 
3 Olimpia P-ń 
4. Wybrzeże Gdańsk 
5. Turów Zgorzelec 
S. Carbo Gliwice

II LIGA 
GRUPA II: 
Stoczniowiec —

Prosną Kalisz 18: 4 
Górnik Radlin —

Gwardia Z. Góra 12:10 
Victoria Włb. —

Górnik Pszów 10:12

1. Górnik Pszów 5 10 78—32
2. Górnik Radlin 5 6 49—61
3. Gwardia Z. Góra 5 5 52—58
4. Stoczniowiec 5 4 60—50
5. Prosną Kalisz 5 3 43—67
6. Victoria Włb. 5 2 48—62
GRUPA IV: 
Sokół Piła — 

Hutnik N. Huta 12:8
Górnik Jastrzębie — 

Błękitni Kielce 16:6
1. Zagłębie Lubin 5 8 62—48
2. Resovia Rzeszów 5 6 64—46
3. Górnik Jastrzębie 5 4 61—49
4. Błękitni Kielce 5 4 50—60
5. Hutnik N. Huta 5 4 47—61
6. Sokół Piła 5 4 44—64

Piłka ręczna
I LIGA

Śląsk — Sparta K-ce 35:21 i 30:17
Stal Mielec — Wawel 18:16 i 30:26
Spójnia — Pogoń Zab. 23:15 i 19:16
AZS W-wa — Wybrzeże

Anilana — Grunwald
12:15 i 13:10
24:19 i 18:17

1. Śląsk Wrocław 28 43 538—431
2. Anilana Łódź 28 42 566—468
3. Spójnia Gdańsk 28 41 522—434
4. Grunwald P-ń 28 34 538—4C0
5. Stal Mielec 28 32 534—514
6. Wybrzeże Gd. 28 27 438—443
7. Pogoń Zabrze 28 26 486—461
8. Wawel Kraków 28 15 484—591
9. AZS W-wa 28 11 426—527

10. Sparta K-ce 28 9 478—651
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K o mu n i k a t y
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownic­
twa w Poznaniu, ul. Grobla 15 — zawiadamiają 
wszystkich odbiorców energii gazowej zamiesz­
kałych w Poznaniu w rejonie ograniczonym 
ulicami: Traugutta, Dzierżyńskiego'od nr 109— 
175 (tylko nr nienarzyste), Dolna Wilda, że 
w dniu 9 maja 1974 r. przystępują do wprowa­
dzenia w miejsce dotychczasowego gazu miej­
skiego —

GAZU ZIEMNEGO ZAAZOTOWANEGO.
Gaz ziemny zaazotowany w dniu 9 maja 1974 

roku doprowadzony zostanie do całego rejonu, 
natomiast przystosowania urządzeń gazowych 
dokonają monterzy WOZG

NIEODPŁATNIE
Do czasu przybycia monterów nie należy żad­

nych urządzeń gazowych eksploatować.
. W pierwszej kolejności do spalania gazu 

ziemnego zaazotowanego przystosowane będą 
kuchnie gazowe oraz grzejniki wody przepły­
wowej (piece kąpielowe) w następnej kolej­
ności pozostałe urządzenia.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymywania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (pieców kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warunko­
wało zamontowanie w tych urządzeniach no­
wego palnika, przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich informa­
cji udziela biuro pod nr telefonu 742-21, wewn. 
230, od godz. 7—15, a w soboty od 7—13.

.Przypadki szczególne należy zgłaszać telefo­
nicznie do Pogotowia Gazowego, tel. 992 (czyn­
ne całą dobę).

W dniach wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymać w stanie czystym.
__________  ' 3387-K1

Czeladnik kominiarski po 
trzebny zaraz na dobrych 
warunkach. Buk, ul. Basz 
towa 12, tel, 216 . 25866g

Malarzy 1 uczniów przyj­
mę. Dąbrowskiego 96, w 
podwórzu, od godz. 16 do

Volkswagena 1200 sprze­
dam. Poznań, Zwierzy­
niecka 41 m. 12, godzina
17—19. 28775g

17. 28430g
Emeryt obeznany z rol­
nictwem do lekkich prac 
podwórzowych, możliwość 
wyuczenia się prowadze­
nia traktora, z pełnym u- 
trzymanlem, potrzebny. 
Pleszew, Prokopowska 47. 
_ 501 p
Przedmioty ścisłe, Języki 
pod kierunkiem pedago­
gicznym. Traugutta 19 m. 
6, zgłoszenia: godz. 1'9—20.
__________________ 28O45g 

Języki obce, polski, ma­
tematyka, fizyka, chemia 
(lekcje wyrównawczo - u- 
trwalajace) pod opieką 
doświadczonych pedago­
gów. Welżyńsklego 19 m. 
24. Zgłoszenia: godzina 
19—20.________________28046g

® Sprzedaż
Sprzedam MZ 250/2 z osło­
nami, rok produkcji 1972 
stan dobrv. Konin, ul. Ko 
ściuszki 52 . 498p
Sadzonki goździków po­
chodzenia holenderskiego, 
sprzedam, przyjmę zamó­
wienia. Tel. 745-74 . 27743g 
Sprzedam sumator elek­
tryczny „Facit” 12-10, kwit 
celny l wycena rzeczo­
znawcy. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 28601g. 
Sprzedam nowoczesny wó 
zek głęboki, jak nowy. 
Ul. Szamarzewskiego 13/15
m. 10. 27626g

@ Samochody
Volkswagena, Barkasa, do 
stawczego - towos, kupię. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 25125g.
Sprzedam Trabanta 600 
Combi. Fredry 4 m. 1, po

Praca Nauka
Szlifierza, polemika przyj 
mę. Poznań, ul. Wołyńska 

27063g

Potrzebna osoba do pro­
wadzenia domu, chętnie z 
prowincji. Osiedle Boha­
terów II Wojny Świato­
wej 81 m. 4, telefon 755-04. 

2»952g

18. 26795g
Okazyjnie sprzedam samo 
chód ciężarowy „Lublin” 
po likwidacji zakładu. Bu 
dziński, Głogów, ul. Go­
mółki 5, tel. 37-34 . 506p

Wartburg de Lux. 1965 r., 
stan bardzo dobry, sprze 
dam. Konin, ul. Podgórna
15. 26613g
Fiata 127p nowego, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26635g
Lublina, stan dobry — 
sprzedam, lub zamienię 
na osobowy. Poznań, Gru 
dzieniec 122 m. 3, po go-
dżinie 15. 26649g
Syrenę 103, stan pierwszo 
rzędny, tapicerka skajo- 
wa, przebieg 54.000, sorze 
dam za 38.000 zł, częścio­
wo na raty. Zgłoszenia:
tel. 67-26-38. 26686g

O l okale
Toruniu, M-2 nowe bu­
downictwo, kwaterunko­
we, zamienię na Gniezno, 
na równorzędne. Urwtrla
Napiórkowska Toruń,
Czarneckiego 12 m. 8 

396p
Gdynia! Kwaterunkowe 
pokój z kuchnia, łazienką, 
c. o., nowe budownictwo, 
zamienię na równorzędne 
w Poznaniu. M. Chwalisz, 
Widna 2 m. 45, 81-6^9 Gdy
ni a. 421>ppr.

Szukam pokoju lub miesz 
kania. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28646g.
ładne 2-pokojowe miesz­
kanie (Łazarz) zamienię 
na 1-pokoiowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28774'g.
Przyjmę panów na po­
kój. Głogowska 77 m. 24,
w podwórzu. 26610g
Kunię mieszkanie włas­
nościowe M-3 — 4. Oferty 
,,Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 26®18g.
Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-4 lub M-5. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 26625g.
Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kują pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
26711g.

Dnia 4 maja 1974 r. odszedł od nas na 
zawsze, po długich cierpliwie znoszonych 
cierpieniach, mój ukochany mąż i tatuś, 
przeżywszy lat 61, śp.

SYMFORIAN TUROWSKI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 3 maja 1974 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 66, mój najdroższy i nigdy nie­
zapomniany mąż, ukochany tatuś, dzia­
dziuś, szwagier i wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona i córki

__ WACŁAW MALAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

7 bm. o godz. 13 na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążone 
żona, córka i wnuczka

Poznań, Woźna 13 m. 20. 29O81g Poznań, ul. Rycerska 5 m. 4. 28967g

W dniu 3 maja 1974 r. zmarł nasz długo­
letni, sumienny, zasłużony pracownik

STEFAN OKRASA 
odznaczony 

.Honorową Odznaką m. Poznania’*.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 4 maja 1974 r. zmarł po długo­
trwałej chorobie i ciężkich cierpieniach, 

namaszczony Olejami św., nasz najuko­
chańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 69, śp.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 
składają:

FRANCISZEK SPRINGER
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz.

l>0.25 na
Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 

i współpracownicy
Zakładu Budowy Sieci Elektrycznych 

„Elbud” Poznań.
3384-K1

Uprasza 
Poznań,

cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną 
się o nieskładanie kondolencji.
Tokarska 5 m. 5. 29076g

W dniu 30 kwietnia 1974 r. zmarł

ROMAN ADRYCH

+ W dniu 4 maja 1974 r., przeżywszy 75 
* lat, zasnął w Bogu po długotrwałej 
chorobie, najdroższy mąż, najukochańszy 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

były długoletni, ofiarny i zasłużony pra­
cownik oraz serdeczny przyjaciel.

ANTONI TOMCZAK

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Centralnych Piwnic Win Importowanych 
w Poznaniu

3329-KI

o czym zawiadamia strapiona 
żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 maja 1974 
roku o godz. 13 na cmentarzu na Juniko­
wie.

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 79 m. 8.
29026g

Dnia 4 maja 1974 r. odszedł od nas na 
zawsze, najdroższy mąż, tatuś, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 49

tDnia 6 maja 1974 r. zasnęła w Bogu 
nasza najukochańsza matka, • teściowa 

i babcia, przeżywszy lat 76

HENRYK KALOTA
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go­

dzinie 9.15 na Junikowie.

W głębokim smutku strapiona

żona z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Piekary 25 m. 11. 29084g

KOLEGOM
BARBARZF URBAŃSKIEJ 

i inż. STEFANOWI URBAŃSKIEMU
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

z powodu tragicznej śmierci syna
TOMASZA
składają

Dyrekcja, POP. Rada Zakładowa 
oraz koleżanki i koledzy 

BPBBO „Miastoprojekt - Poznań”. 
3362-K1

WERONIKA SZYMAŃSKA
z domu Ścigała

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, plac Lipowy 4 m. 2. 29078g

tDnia 5 maja 1974 r. zasnął w Bogu, 
w 45 roku życia, mój najdroższy mąż 

i najukochańszy tatuś, śp.

STANISŁAW AUGUSTYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

8 maja br. o godz. 15.25 na cmentarzu ju­
nikowskim,

o czym zawiadamia
w głębokim żalu pogrążona

żona z córką i rodziną
Poznań, ul. Miła 8.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

29083g

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe, względnie wyłą­
czone. Ewentualnie nie 
duży dom, może być częś 
ciowo do wykończenia. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 2G706g.
M-3, spółdzielcze, c o.. 
Łazarz — zamienię na
równorzędne W'
Oferty ,PT8r

grady. 
Grun

waldzka 18 dla 2<„09g.
Kupię natychmiast pokój 
z kuchnią — własnościo­
we. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 18 dla 26712g.
Młode małżeństwo, wy- 
najmie pokój z kuchnią 
(najchętniej nieumeblo- 
wany) w Poznaniu lub 
okolicy. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26710g._________________

Nieruchomości
Sprzedam 1,59 ha ziemi, 
zabudowania, nadające się 
na ogrodnictwo, hodowlę. 
Obórka 9. pow. Gniezno,
Cecylia Kostyk 499p
Kupię domek Jednorodzin 
ny do 260.000 zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28391g.
Kupie działkę ogrodniczą 
do 3.000 m*. okolicy Pozna 
nla. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
2(5623g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny oraz garaż. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 10 dla 26640g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny przy granicy Po­
znania, dobra komunika­
cja miejska, c. o., woda, 
kanalizacja, budynki gos­
podarcze, ogród. Waru­
nek w rozliczeniu, 2 miesz 
kania M-2 i M-3 lub jed­
no większe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 1S dla 
26386g.
Sprzedam działkę 54 ary 
z zezwoleniem na budo­
wę domu, pieczarkarni 1 
hodowlę drobiu. Michał 
Jeziorek; Ostrów Wlkp„ 
ui. Piaskowa 12. 26399g
Sprzedam domek gosoo- 
darczy z ogrodem. Po­
znań. Osiedle Warszaw­
skie, Kruszwicka 7. 26411g

Kupię działkę budowla­
ną, może być małym
domkiem pod Poznaniem, 
z dogodną komunikacją 
podmiejską. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26666g. __________________

$ Różne
Maszynki, igły do oczek, 
naprawiam, dorabiam. 
Henicz, Poznań, Szamo-
tulska 22 m. 4 2 6687g
Peruki! Mycie, czesanie, 
modelowanie, pielęgnacja 
peruk, wykonuje S. Szy­
dłowski, Słowackiego 34. 

25869g
Warsztat usługowy cykli- 
nuje bezpyłowo parkiety, 
malowane nodłogl — la­
kieruje. Telefon 67-11-24. 

29O22g

O Matrymonialne
Wdowa lat M. przystojna, 
pracująca, miasto powia­
towe. pozna uczciwego pa 

' na samotnego. Cel matry 
' monialny Oferty „Pra- 
: sa”. Grunwaldzka 19 dla 
। 49Tp._______________________  
i Kawaler - technik, sytuo 
; wany z mieszkaniem w
Poznaniu, pozna reprezen 

! tacyjną pannę do lat 36. 
I Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka

I 19 dla 26381g.
j Panna wysoka, zgrabna, 
| wyższe wykształcenie, po 
j siadajaca mieszkanie, po 
zna kawalera lat 38—48. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 26391g._______ '
Przystojna, z mieszka­
niem, na stanowisku, m- 
zna pana do lat 55. Cel 
matrymonialny. Tylko po 
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26436g.
Inteligentny kawaler, lat 
42. bez nałogów, dobrze 
sytuowany, pozna panią 
w celu matrymonialnym. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 2G456g,

I Samotny, niezależny po- 
i zna panią do lat 53 z mie 
szkaniem. Cel matrvmo- 

' nialny. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 26521g.

tDnia 4 maja 1974 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., 

w 76 roku życia, mój najdroższy mąż, nasz 
troskliwy ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

PIOTR PlSLEWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
żona, dzieci, wnuczka i rodzina

28997g

tDnia 4 maja 1974 r. zmarła w Bogu po 
długich cierpieniach, przeżywszy lat 

73, nasza najtroskliwsza żona, mamusia 
i babunia, śp.

JÓZEFA WAWRZYNIAK
z domu Wacławek

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Szamarzewskiego 2 m. 2. 29000g

tDnia 3 maja 1974 roku zmarł mój ko­
chany mąż, ojciec i dziadek, przeżyw­

szy lat 65, śp.

WIKTOR MORAWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

7 bm. o godz. 16 w Śremie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Grzybno, pow. Śrem.

ETI

W

żona z rodziną

29027g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 5 maja 1974 r. zmarł, opatrzo­

ny Sakramentami św., nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 72, śp.

FELIKS PREISS
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 

14.30 w Opalenicy.

W smutku pogrążeni
żona, córka, syn, synowa 

i rodzina
Opalenica. 29077g

tDnia 4 maja 1974 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza najdroższa 

żona, matka, teściowa i babcia

JADWIGA ŁUKASZEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o go­

dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
mąż, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Dąbrowskiego 96 m. 15.
28972g

POZNAŃSKI 
KOMBINAT BUDOWY DOMÓW 

Przedsiębiorstwo w Budowie 
Poznań - Suchy Las

przyjmuje zapisy
na rok szkolny 1974/75 do I klasy

zawodach:
O murarz - tynkarz, 

posadzkarz.
❖ monter

(nauka 
ślusarz 
(nauka

konstrukcji żelbetowych 
trwa dwa lata),
- spawacz
trwa trzy lata).

Warunki przyjęcia — 
do podania o przyjęcie do szkoły
należy

1.

2.
3.

dołączyć:
świadectwo ukończenia szkoły 
podstawowej, 
własnoręcznie napisany życiorys, 
aktualne świadectwo zdrowia stwier 
dzające przydatność do zawodu, 
dwie fotografie podpisane 
na odwrocie.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie 
miesięczne:

murarz - tynkarz, posadzkarz, monter
konstrukcji

w klasie 
klasie 
klasie

żelbetowych
I — lat 15
I — lat 16

250,— zł
520,— zł

II — 600 zł + 25% premii
ślusarz - spawacz
— w 
— w 
— w 
— w

klasie 
klasie 
klasie 
klasie

I — lat
I — lat

II — lat
III — 880

15
16
16

250,— zł
360,— zł
420,— zł

zł + 25% premii
Kandydatom zamiejscowym zapewnia

się bezpłatny internat i odpłatne wyży­
wienie.

Ponadto uczniowie otrzymują bezpłatne 
posiłki regeneracyjne, ubranie wyjściowe 
i kurtki, odzież ochronną oraz wszystkie 
uprawnienia, przysługujące pracownikom 
budownictwa.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela
Dział 
skiego 
adres:

Zatrudnienia i Szkolenia Poznań-
Kombinatu Budowy Domów —

— 61-821 Poznań, ul. Ogrodowa 12, 
telefon 573-11, wewn. 94;

— 60-470 Poznań 29 - Suchy Las, 
telefon 420-51, wewn. 16.

3147-K1

tDnia 2 maja 1974 roku zakończył swe 
pracowńte życie, opatrzony Sakramen­

tami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, 
dziadek i brat, przeżywszy lat 67, śp.

FRANCISZEK GRUBA
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Poznań, Poznańska 50 m. 6. 28989g

tDnia 4 maja 1974 r. zmarła po długiej 
chorobie, moja najukochańsza żona, 

nasza najdroższa mamusia, teściowa i ba­
bunia, przeżywszy lat 69, śp.

MARIA MACIEJEWSKA
z domu Gabryel

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz.
14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, Przemysłowa 41 m. 10. 29079g

tDnia 4 maja 1974 r. zmarła nagle moja 
ukochana matka, siostra, babcia, ku­

zynka, ciocia i serdeczna przyjaciółka, śp.

GERTRUDA LECIEJEWSKA
z domu Pawłowicz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
7 maja br. o godz. 13.40 na cmentarzu ju­
nikowskim.

W smutku pogrążona 
córka z rodziną 

2902Ig

4* Dnia 4 maja 1974 r. zasnął w Bogu po 
’ długich cierpieniach, mój najdroższy 
mtż, nasz najukochańszy ojciec, teść, dzia­
dek i stryjek, przeżywszy lat 77, śp.

EDWARD REISS
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

żona, córka, synowie, synowe 
zięć, wnuczki i rodzina

Poznań, ul. Rycerska 25 m. 16, 
Warszawa, Berlin Zachodni.

29023g
W

4



Maj 
7 

Wtorek

Benedykta 
Ludmiły

Na przykładzie Jarosławca
Słońce: 3.59—19.15

Kultura domeną młodych?
g TEATRY 3

W POZNANIU

OPERA — g. 17 „Kopciuszek”.
MUZYCZNY — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
POLSKI — g. 19 „Popiół i dia- 

mcnt”.
NOWY — nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: KST — g. 19 „Opera 
za trzy grosze”.

MIĘDZYBÓRZ: „Czerwone pan­
tofelki”.

OSTRÓW: „Szachy”.

u Kiwa 1
CHODZIEŻ Ceramik: „Kot” 1 

„Dzwon admirała”; Noteć: „Frań 
cuski łącznik”.

CZARNKÓW: „Pierre i Paul 
czyli życie na raty”.

GNIEZNO Lech: „Dziewczyna 
szuka szczęścia”; Polonia: „Czyste 
rece”.

GOSTYŃ; „Simon PoUvar*.
JAROCTN: „Kwiaciarka”.
KALISZ Kosmos: „Bvł sobie eH 

na”: Oaza: „Nagrodv 1 odznacze­
nia"; Stylowe: „Był tu WilMe 
Bov” i ..Honor samuraja”.

KĘPNO: „Mrowisko”.
KŁODAWA: „Homoikowle na 

urlopie”.
KOŁO: „Francuski łącznik”.
KONTN Centrum: „FamwaJ i 

kowhoie" i „2001 Odyseja kostnic? 
na”: Górnik: „Cenny łup”.

KOŚCIAN: „Łobuz”.
KROTOSZYN: „Oszukany”.
KÓpvtk: nieczynne.
KRZYŻ: „Komandosi”.
LESZNO: „Goya” «. I ł B.
MIĘDZYCHÓD: „Ciemna rzeka”.
NOWY TOMYŚL: „Morderca sa­

motnych kobiet”.
OBORNIKI: „Hubal”.
OSTRÓW Roma: „Kłopoty z cno 

ta”: Słońce: „Macocha”.
OSTRZESZÓW: „Pozwólcłe star­

tować”.
PIŁA Iskra: „SzortaT”: Kord- 

„Dni zdrady” cz. T i II; Sokół: 
„Poczekam aż zabijesz”.

PLESZEW: nieczynne.
RAWTCZ: „10 dni beisptatnego 

urlonu”.
ROGOŹNO: nieczynne.
RYCHTAL: „W pustyni i w pusz 

'czy”.
SŁUPCA: „To także Włosri”.
ŚREM: „Człowiek sUmtąń”.
SZAMOTUŁY: „Bariera wspom­

nień”.
TRZCIANKA: „Dom państwa Bo 

ries”.
TUREK: „W kręrm zła”.
WĄGROWIEC: „Kr61, dama, wa 

tet”.
W OLSZTYN: „Dziewczyna r 

gór”.
WRZEŚNIA: „Gwiazdy są ocaa- 

mi wojownika”.

FOTOPLASTIKON — g- 13—1? 
„Afganistan”’.

mwio Jj
PROGRAM I: 7.49 Takty 1 mi­

nuty; 8.05 U przyjaciół: 8.19 M“-’. 
siedmiu stolic: 8.35 Koszaliński 
knne. rozrywk.; 9.05 Muzyka: 9.30 
Radio Praga prezentuje: 9.4* Tań­
ce z różnych eook: 10.08 Śpiew? 
Lee Hazlewood; 10.30 ..Sława 1 
chwała” — ode. 77; 10.40 Różne
barwy gitar; 11 Utwory Jana Pta- 
szyna-Wróblowskieeo gra Poznań, 
ska 15-tka Radiowa nod dyr. Z. 
Mahlika; 11.18 Nie tylko dla kie­
rowców: 11.25 Co słychać w świa­
cie: 11.30 Kont, przed hejnałem• 
12.25 G. Gershwin — „Porgy and 
Bess”: 13 Hej. że ino no haMuckU’ 
13.30 Z płvty grupy ..War”: 14 Tech 
nika i biosfera: 14.05 Z tańcem i 
niosenka Indowa po świe^de: 14.?'’ 
SnoTt t» zdrowie: 14.35 Żołnierek’ 
konceU życzeń: 15.05 Listy z Po’ 
Fki: 15.10 Kiedy wiosna toeM" 
majem...; 15.35 Koncert bez biletu 
— Emerson. T.ake and Palmw 
15.19 Leksykon polskiej nfnsenkt — 
P. Figiel: 16.30 Aktualności kultu­
ralne: 16.35 MeL rozrywkowe; 16.55 
Transm. z oficjalnego otwarcia 
XXVII Kolarskiego Wvścłeu Poko- 
,ńt ze Stadionu Dziesięciolecia w 
Warszawie: 17.30 Melodie rozryw­
kowe: 18 Muzcka i Aktualności: 
18.25 Radiowa kronika muzyczna: 
19.15 Radiowa muzykorama: 19.45 
Rytm, rynek, reklama; 20 NURT 
(psychologia): „Ogólna charakte­
rystyka procesów orientacyjnych, 
intelektualnych i wychowaw­
czych” — cz. TT. Autor: nrof. dr 
t. Tomaszewski; 20.20 Tnterserwis: 
21 Radiowy Poradnik Jezvkowv w 
nor. nrof. dr. W. Doroszewskiegot 
21 15 Wieczorny korć, życzeń mM 
ników muzyki noważn"1: 2L30 Z 
pły+y grupy ..War”: 2? 15 Mikro- 
recital Ery MazikoreJ: 22.3n studio 
nowości; 23 05 Korespondencja z 
zagranicy; 23.m Jam Session — 
aud. Romana Waschko; 8.95 Waleń 
darz Kultury Polskich 0.10 Pro- 
gram nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 9. TO. 
12.05. 15, 16, 19, 22, 23 , 24. L, 2, 2-55.

PROGRAM TI: 7.35 W radiowym 
tyglu — gawęda na tematy praw 
ne doc. dr. K. Kąkola; 8.35 Mój 
dom, moje osiedle; 8.55 Muz. spod 
strzechy; 9 Dla kl. IV lic. (zaiecia 
fakultatywne gruny geograficzno- 
ekonomieznej): „Struktura gospo­
darstw rolnych w Polsc'*”: 9.20 
6 tematów zesnolu „The Beatles”: 
9.49 Dla przedszkoli: ..Pajacvk i 
stare zabawki” — opow. norwes­
kie; 10 Fto sic z czego śmie je — 
„żart a la carte”: 10 30 Koncert z 
narrań Ork. PR. i TV w Krakowie 
nod dyr. J. Gerta: 11 Dla kl. VI 
(iezyk nolski): -Takie bvłv pierw­
sze dni” — rep. literacki; 11.35 
Rodzinny tor przeszkód; U *0 
Skrzynka poszukiwania rodzin

Niewiele jest już dzisiaj wsi, w których nie ma żadnej pla­
cówki kulturalnej. Mieszkańcynajtnniejszej nawet iniejscowoś 
ci czują się zgoła upośledzeni, nie mając własnego klubu „Ru­
chu” czy „Rolnika” i gotowi są dołożyć wielu starań do jego 
uruchomienia.
Inaczej nieco wygląda spra­

wa późniejszego wykorzystania 
takiej placówki. Bywa, że ład 
ny i dobrze wyposażony klub 
świeci pustką, a ci, którzy się 
jego otwarcia domagali — rząd 
ko doń zaglądają. Z reguły jod 
nak taki klub bywa magnesem 
dla młodych, którzy przedkła­
dają wspólną, czynną rozryw­

kę nad samotne siedzenie przed 
telewizorem.

W sześciu gminach powiatu 
średzkiego czynnych jest obec 
nie 95 placówek kulturalnych 
różnego typu (świetlice wiej­
skie, kluby, domy strażaka, 
^minne ośrodki kulturalne oraz 
kluby zakładowe) Wedlu p oni- 
nii działaczy średzkiego PDK, 
sprawujących nad nimi oniekę 
— zaledwie połowa z nich pra 
cuje, jak należy: reszta figuru 
’e na papierze. Nie zależy to 
nrzv tym wcale od zasobności 
w dobra materialne. Zdarza 
sie, że klub mający doskonałe 
warunki lokalowe i różnorod­
ny sprzęt ustępuje znacznie 
^od względem inicjatywy i ... 
kczby sympatyków placówce 
^dnoizbowej, dysponującej jed 
nak sztabem energicznych i no 
mysłowvch zapaleńców, organi 
zujacych jego życie.

Wybudowany przed 8 latv 
Zakładowy Dom Kultury PGR 
w Jarosławcu dysponuje dobry 
ni warunkami lokalowymi, jest 
też nieźle przez swojego onie- 
kuna wyposażony. Japo kie- 
-ownik — Zbigniew Hoffmann 
’ dwoma dojeżdżającymi ze 
^rody na zajęcia muzyczno- 
wokalne instruktorami — sfa 
”a sie prowadzić działalność 
wszechstronną, mogącą zainte­
resować każdego mieszkańca.
Jest tu wiec sala widowisko­
wa na 160 osób z niewielką sce 

jest klubo-kawiarnia, czy­
telnia z kolorowym te!ew’zo-

Pięknieje jarocińska wieś
Mieszkańcy jarocińskiej wsi 

znani są z dbałości o ład i po­
rządek nie tylko we własnych 
zagrodach, lecz także o wzo­
rową czystość i estetykę miejsc 
publicznych. Zaniedbany przys 
tanek autobusowy czy śmieci 
przed świetlicą należą tu do 
wyjątków.

Obecnie, dzięki sprzyjają­
cej pogodzie, we wszystkich 
niemal osiedlach wiejskich 
przystąpiono do generalnych 
porządków. W większości wsi 
rolnicy zakładają ogródki jor­
danowskie i bezpieczne place 
zabaw dla dzieci. Na placach 
i skwerach wiejskich coraz 
częściej wysadzane są krzewy 
róż. Obowiązek ukwiecenia ja 
rocińskiej wsi wzięła na sie-

PCK; 11.45 Od Tatr do BałtykiU 
13 Dla kl. III i IV (wych. muz.); 
„Na majowym spacerze”; 13.20 
Kareł Gott w trzech piosenkach; 
13.35 Zapisane w pamięci — „Na 
oświatowym froncie” — gawęda; 
13.55 Mini przegląd folklorystycz­
ny; 14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 
Tu Radio Moskwa: 14.35 Z estra­
dy Warszawskiej PWSM: 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców;
15.40 Muz. francuska; 16 Krajobraz 
Polski — and. Red. Snob; 17.25 
Aud. społeczna: 17.35 Gra Poznań­
ska 15-tka Radiowa pod dyr. Z. 
Mahlika; 17.5o Radioexpress; 17.55 
Z cyklu „Postawy i działanie”;
18.05 Śpiewa Poznański Chór Chło 
pięcy pod dyr. J. Kurczewskiego;
18.40 Drogi poznania — „Wielki 
magnes”; 19 Kwadrans jazzu — gra 
„The International Jazz Orche­
stra”; 19.15 Język angielski; 19.30 
„Zbliżenia nr 4” — magazyn lite­
racko-muzyczny; 20.30 Poeta i Jego 
świat — William Szekspir: „We­
soła stara Anglia” 21 Kwadrans 
muzyczny K. Stromengera; 21.15 
Fińskie pejzaże — rep. literacki A. 
Słapczyńskiej; 21.55 Rozmowy o 
wychowaniu; 22.05 Stołeczne ak­
tualności muzyczne — pod red. J. 
Ekierta; 22.30 Kalejdoskop Kultu­
ralny; 23 Międzynar. Trybuna Kom 
pozytorów — „Paryż 73” — Yuji 
Taksbashi: „Tadori” na taśmę ma 
gnetofonową (Japonia); 23 35 Co 
słychać w świecie: 23.40 Śpiewa 
Chór Kameralny Radia Fińskiego.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30.
6.30, 7.30. 8 JO, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Z archiwum 
kontrwywiadu — gawęda; 7.40 Mu 
zyczna zegarynka; 8.05 Przerwa 
konserwacyjna radiostacji: 15.10 
coiintry w stylu sweet — śpiewa 
Jim Reeves; 15.30 1:1 — o sporcie 

graficzną, gabinet instruktaże 
wo-metodyczny i pokoje prób.

Z grona stałych bywalców 
wyłoniono kilka zespołów: mu 
zyczno-wokalny („wykorzysty­
wany” do uatrakcyjnienia 
wszystkich okolicznościowych 
akademii, spotkań, itd., jeden 
z najlepszych w pionie PGR\ 
muzyczny (ten interesuje się 
głównie muzyką big-bealową), 
dziecięcy — akordeonistów, 
oraz żywego słowa. Jest też gru 
pa fotoamatorów, ostatnio po 
uzyskaniu kamery i stolika 
montażowego przekształcona w 
sekcję filmową. Obecnie jej 
członkowie zajęci są montowa 
niem pierwszego swego dzieła: 
kroniki wydarzeń z życia kom 
binatu.

Drugą bardzo żywotną gru­
pą jest sekcja kulturystyki: 10 
chłopaków z zapałem uprawia 
ćwiczenia gimnastyczne, stara 
jąc się (jak dotąd jednak bez 
powodzenia) zachęcić do nich 
również koleżanki.

Wszystkie te wymienione 
wyżej zespoły, gromadzą na 
wspólnych zajęciach młodzież. 
Starsi rzadko do Domu Kultu 
ry zaglądają; zejdą się czasa­
mi popatrzeć na występ które 
goś z zespołów, albo posłuchać 
pogadanki na interesujący ich 
temat. Dwa lata temu próbo­
wano prowadzić tu uniwersy­
tet dla rodziców: chętnych 
było jednak niewielu, wobec 
czego TWP o Jarosławcu za­
pomniało. Udają się, nieczęste 
jednak, spotkania z ciekawy­
mi ludźmi. Poza tym starszych 
działalność Domu Kultury nie 
interesuje: oddali go we wła­
danie młodym. Na szczęście 
młodzież, inspirowana przez 
aktywne miejscowe koło 
ZSMW, jest chętna/ do pracy i 
nie ustaje w poszukiwaniu no 
wych form działania. Ostatnio 
np. na wieczorkach tanecznych 
rozpoczęto tnńca towa- 

bie młodzież, zrzeszona w 
ZSMW.

Wyjątkową dbałość o wy­
gląd zabudowali przejawiają 
mieszkańcy gminy Nowe Mia­
sto. W samym Nowym Mieście 
jest już 0,5 ha zieleni, wysa­
dzono tu 5,5 tys. kwiatów i 800 
sztuk róż i krzewów ozdob­
nych. W'każdej wsi odmalowa 
no płoty i uporządkowano obej 
ścia gospodarskie, wyremonto 
wano już 16 km dróg, a w naj 
bliższym czasie naprawi się 
16 km:

Niemały jest też udział miesz 
kańców gminy w czynach spo 
łecznych. We wsi Boguszyn np. 
kończy się już budowę gmin­
nego stadionu sportowego, na 
tomiast mieszkańcy wsi Bogu 
szynka i Szypłowa w czynie 
społecznym budują wiejskie 
świetlice. (zkr)

rozmawiają B. Tomaszewski 1 S. 
Wysocki; 15.45 Aktorzy o piosence 
— Alina Janowska: 16.10 Na estra 
dzie Collegium Mttsicum: 16.45 
Nasz rok 74; 17.05 „Drzewo liści
nie dobiera” — ode. 28; 17.15 Mój 
magnetofon; 17.40 Słownik sztuk 
pięnych; 18 „Złota tarka” — re­
cital; 18.10 Rozszyfrowujemy pio­
senki: 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Śpiewa Bułat Okudża­
wa; 19.05 Okudżawę śpiewają: 19.20 
Książka tveodnia; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 Musica Antigua 
Polonica — muz. epoki Oświece­
nia; 20.27 Człowiek orkiestra — 
Jan Ptaszyn-Wróblewski; 20.40 Ję­
zyk niemiecki: 20.55 Przebój za 
przebojem; 21.25 Jeanne Moreau 
w piosenkach Cyrusa Bassiaka; 
21.40 Na poboczu wielkiej polity­
ki — felieton: 21.50 Opera tygod­
nia — P. Czajkowski: „Dama Pi­
kowa”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — Kareł Gott: 22.15 Pow. 
w wyd. dźw.: „Ocalenie” — ode. 
6: 22.45 Jazz z Finlandii: 23 Słowi­
ki, bzy i wiersze: 23.05 George Mai 
c-olm i Yehudi Menuhin grała So­
naty Bacha; 23.25 Jeanne Moreau 
w piosenkach Cyrusa Rassiaka; 
23.50 Na dobranoc gra Illinois Jac- 
quet.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 15, 17, 
19, 22.

g telewizją"!
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ma­

tematyka I. 49 — Równania z uży­
ciem funkcji trygonometrycznych 
— cz. I; 7 — TTR — Mechanizacja 
1. 26 — Mechanizacja usuwania 
obornika: 8.50 — „Siedemnaście 
menień wiosny” — ode. 12 (ostat­
ni! film ser. nrod. radź.; 10 — Dla 
szkół — Jęzvk nolski dla kl. TI lic. 
Antoni Czechow — „Czajka”; 10.35 

rzyskiego. Oprócz tanecznych 
kroków — młodzi uczą się tu 
również dobrych manier, co 
już przynosi efekty w postaci 
poprawnego zachowania się w 
klubie czy podczas występów.

Naprzeciw Domu Kultury, za 
niewielkim stawkiem i groblą 
stoi stary pałacyk, później w 
karczmę zamieniony. Jest to 
budyneczek zabytkowy, który 
zamierza się obecnie wyremon 
tować, wmurować w jego fron 
ton tabliczkę, upamiętniającą 
Wiosnę Ludów (tu bowiem rów 
nież rozgrywały się jej ważne 
wydarzenia) i przeznaczyć na 
lokum dla biur, kawiarenki i 
izby pamiątek. Stawek zaś zo 
stanie osuszony, wysepka zni­
welowana, a skarpy wyrówna 
ne, co pozwoli urządzić w tym 
miejscu amfiteatr — dogodne 
miejsce dla letnich wystenów 
miejscowych zespołów, (wch)

Nśedługo — laboratorium językowe

Rosnące zainteresowanie
pilskim „empikiem"

Klub Międzynarodowej Pra 
sy i Książki w Pile należy do 
najmłodszych tego typu insty 
tucji kulturalnych w Wielko- 
polsce, działa bowiem piąty 
rok. Mimo to zdążył sobie wy 
pracować mocną pozycję wśród 
placówek kulturalno-oświato­
wych miasta Staszica i pozys­
kać sympatię licznych uczest­
ników swoich imprez. Przeglą 
dy wydarzeń międzynarodo­
wych, prelekcje popularno-nau 
kowe, wieczory muzyki i poe­
zji, wystawy, a także koncerty 
kameralne przy świecach wy­
pełniają każdorazowo salę „em 
piku”, co w innych placówkach 
kulturalnych, jak wiadomo, do 
reguł nie należy.

— U nas też nie od razu by 
ło tak dobrze — mówi Zyta 
Godlewska, kierowniczka pil­
skiej placówki od chwili jej 
powstania. Z czasem udało 
nam się jednak pozyskać sta­
łych bywalców, których zawia 
damiamy o naszych impre­
zach drogą imiennych zapro­
szeń. W ten snosób przycho­
dzą do nas tylko ci, których

ODPOWIADAMY
M. Szymańska, Dolsk. — Loka­

torzy zobowiązani sa do płacenia 
czynszu z góry do 10 za każdy mie 
s-iac. (1258)

Antoni W„ Leszno. — W Polsce 
istnieje Przedsiębiorstwo Handlu 
Zagranicznego „Polservice”. Nie 
zajmuje się ono jednak wysyła­
niem do pracy za granicę indywi­
dualnie zgłaszających sie osób. "W 
razie zapotrzebowania, które woły 
wa od kontrahentów zagranicz­
nych na wysoko kwalifikowanych 
specjalistów, przedsiębiorstwo, to 
występuję do właściwych mini­
sterstw, lub zjednoczeń o zgłosze­
nie pracowników na ewentualny 
wyjazd. innych możliwości nie 
ma. (1199)

— „Odyseja” — cz. III filmu se­
ryjnego prod. włoskiej — (kolor): 
13.45 — TTR — Matematyka 1. 13 
„Nierówności kwadratowe”; 14.30 
— TTR — Hodowla zwierząt — 1. 
10 — Mierniki wartości nokarmo- 
wei pasz: 16.30 — Dziennik TV — 
(kolor): 16.40 — Dla dzieci — 
„Dźwięki i czary” ode. VIII pt. 
„Haiki 1 baśnie”; 17.05 — Sylwetki 
X Muzy — Jerzy Duszvński: 17.30 
— Dla młodzieży „5X5”; 17.55 — 
Dla młodzieży — „Korepetycje mu 
zyczne”; 18.20 — „Woda i las za­
praszają”; 18.40 — Eureka — Ma­
gazyn pop.-naukowy (kolor): 19.10 
— Przypominamy, radzimy; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor): 20.20 
— „Siedemnaście mgnień wiosny” 
— ode. 12 (ostatni) film ser. prod. 
radź.: 21.25 — „Maciciele” — oubli 
cystyka międzynar.; 21.50 — Spra­
wozdanie z uroczystości otwarcia 
XXVII Kolarskiego Wyścigu Poko­
ju Warszawa — Berlin — Praga 
oraz wiadomości sportowe; 22.10 — 
Interstudio nr 23 — magazyn kra­
jów sociallstycznych — (kolor): 
22.40 — Dziennik TV — (kolor)’ 
22.55 — Śpiewa Tibor T.ensky — re 
cltal piosenkarza czechosłowac­
kiego.

PROGRAM n: 17.40 — Podolsa- 
nde kapitulacji — film dokum. 
prod. polskiej; 17.55 — Utwory 
Frvderyka Chopina — gra Jan 
Ekier; 18.20 — „Beczka Amontilla- 
do” — nowela filmowa TYP — 
(kolor); 18.45 — Jeżyk angielski — 
1. 29; 19.20 — Dobranoc 1 Dziennik 
— (kolor): 20 20 — Alfabet rozryw­
ki — „Egzotyka w alfabecie” — 
scenariusz i realizacja S. Mrocz­
kowski; 20.50 — Język niemiecki — 
nowt. 1. 27: 21.10 — 24 godziny — 
(kolor): 21.30 — Pisane,między wn’ 
nami „Wsr»61nv nokói” — Z. Uni­
łowski. Adaptacja .1. A”tczak i W’. 
Orłowski — reź. J. Antczak.

Za dwa miesiące 
w nowej restauracji

Tak obecnie wygląda jeden z placów budowy w Szamotułach 
(w pobliżu siedziby Urzędu Mia sta), gdzie w szybkim tempie 
powstaje pawilon gastronomiczny. Inwestorem jest WSS. .Spo­
łem”, W obszernym, nowoczesnym pawilonie już ze 2 miesiące 
ma być gotowa restauracja I kawiarnia na 110 miejsc. Budowa- 

powiększać będzie liczbę miejsc 
potrzebna miastu inwestycja nie 
względem. Z uwagi na zle wa- 

wiem zlikwidować lokal gastro- 
ta zamiana cieszy. Zamiast sta-

ny jest także taras, który latem 
konsumpcyjnych o 40. Ta bardzo 
rozwiąże jednak potrzeb pod tym 
runki lokalowe, trzeba bedzie bo 
nomiczny przv hotelu, fomniej • 
rych i ciasnych pomieszczeń będq

dany temat czy zagadnienie 
rzeczywiście interesuje.

Dużą popularnością cieszą 
się także kursy języków ob­
cych — niemieckiego i angiel­
skiego — na które uczęszcza 
w tej chwili 120 osób. Bodź­
cem do nauki są m. in. księ­
garnia i czytelnia „empiku”, 
bogato wyposażone w obcoję­
zyczne wydawnictwa książko­
we i prasowe.

Rosnące zadania KMPiK w 
Pile, spełniającego rolę pla­
cówki regionalnej sprawiają, 
iż jego pomieszczenia stają się 
ciasnawe. Dlatego z wielkim 
zadowoleniem przyjęto tu de­
cyzję o rozbudowie siedziby 
pilskiego oddziału „Ruchu", w 
którym cała kondygnacja ma 
być przeznaczona dla potrzeb 
kursów języków obcych. W no 
wych pomieszczeniach znajdzie 
się także laboratorium języko 
we. Czas realizacji inwestycji 
— ok. dw’óch lat. (km)

Z Pleszewskiego

Przystanek nie tylko 
w rozkładzie

Chociaż przystanek autobu­
sowy (na żądanie) Pleszew — 
Osiedle jest uwzględniony w 
rozkładzie jazdy Państwowej 
Komunikacji Samochodowej, 
nie wszyscy kierowcy go zau­
ważają. Zdarza się na przy­
kład, że autobus do Poznania 
(wyjazd z Pleszewa o godz. 
7,42) nie zatrzymuje się tam, 
mimo iż nie jest przepełniony. 
Wtedy — jeśli się człowiek nie 
chce spóźnić — musi próbo­
wać jechać autostopem. Któ­
ryś z kierowców PKS pewne­
go razu okazał nawet tyle 
„dowcipu”, że w odpowiedzi na 
gesty pasażerów, aby zatrzy­
mał autobus, popukał się pal­
cem po głowie.

W sprawie tej, zgłoszonej 
nam przez pleszewskich czytel 
ników „Głosu”, interweniowa 
liśmy w dyrekcji Oddziału 
PKS w Kaliszu. Zapewniono 
nas, że podobne lekceważenie 
pasażerów więcej się nie zda­
rzy. Skargę omówiono na na­
radzie kierowców i ostrzeżono 
ich, że jeśli powtórzą się po­
dobne przypadki, winni będą 
karani, aż do zwolnienia z pra 
cy włącznie. (z-921)

Z Leszna

Szacunek ludziom dobrej roboty
Jedna z form oddania sza­

cunku ludziom dobrej roboty, 
iest wpisanie ich nazwisk do 
honorowej księgi zasłużonych 
nrzodowników pracy socjali­
stycznej. Uroczystość taka, z 
udziałem przedstawicieli władz 
oartyjnych i administracyj­
nych, odbyta się ostatnio w 
TTrzędzie Miasta i Powiatu 
Leszno.

Zaszczytu wpisania do księ­
gi dostąpili: Kazimierz Ka­
mieniarz — emerytowany nau­
czyciel z Gołanic, Wincenty 

obszerne I nowoczesne, (zd)
Fot. — K. Przychodzkd

y zeyusząd y 
o wszystkim

SPOTKANIE MŁODZIEŻY 
Z RADNYMI

KĘPNO. Aktyw młodzieżowy 
Rad) Powiatowa) Federacji So­
cjalistycznych Związków Mlodz'6- 
ży Polskiej, uczestniczył ostatnio 
w spotkaniu z radnym* oraz 
ncczelnikami miasta I ojwiatj. 
Peispektywy rozwoju gospodar­
czego Kępna i powiatu kępiń­
skiego przedstawił zastępca na­
czelnika powiatu Szczepan H?- 
ka, natomiast przygotowań a mia 
sta do obchodów Centralnych Do­
żynek w Poznaniu omówił naczel­
nik miasta Jerzy Pietrzak. Młodzńeż 
interesowała się szczególnie bu­
downictwem mieszkaniowym, raz 
bucową przemysłu, budowa do- 
mu kultury i dworca PKS. (er)

PDK ZAPRASZA

PIŁA. Pilscy miłośnicy małej 
Melpomeny będą mieli dzisiaj 
okazję uczestniczyć w spektaklu 
pt. „Kirelejson" (wg Konopielki 
Edwarda Redlińskiego), który 
wykona laureat I Nagrody Ogól­
nopolskiego Festiwalu Teatrów 
Jednego Aktora „Wrocław 73” —- 
Wojciech Krzyszczok. Występ od­
będzie się o godz. 19 w sali 
klubowej DK. (cez)

ZJAZD SD

RAWICZ. Odbył się tu ostatnio 
XII Powiatowy Zjazd Delegatów 
Stronnictwa Demokratycznego, z 
udziałem przewodniczącego WK 
SD — Kazimierza Nowakowskie- 
qo, przedstawicieli KP PZPR, PK 
ZSL i naczelnika powiatu — Jó­
zefa Bonieckiego. Na zjeździe 
oceniono dorobek Stronnictwa w 
okresie minionych trzech lat. W 
dyskusji poruszono m. in. zagad­
nienia rzemiosła, zabytków kt - 
tury, nowego systemu oświaty. 
Zjazd wybrał ?5-osobowy Powia­
towy Komitet SD. Jego przewod­
niczącym został nonownie Łucjan 
Kryszldewicz. (wt)

SZKOŁY W AKCJI „KAMIEŃ"

BOJANOWO. W kwietniu roj- 
no było na PGR-owskich polach; 
dzieci szkolne zbierały z nich ka­
mienie. Młodzież boianows,kiego 
Technikum Hodowli Roślin i Na­
siennictwa w jedno tylko sobot­
nie pooołudme przepracowała 
400 aodzin na polach kombina­
tu PGR Gościejewice, zbierając 
kamienie polne, aby przyczynić 
się do bezawaryjnej pracy ma­
szyn, zwłaszcza żniwnych. Zebra­
ne kamienie zaś można przezna­
czyć na remont dróg, (wt)

Kurpisz — robotnik z „Metal- 
plastu”, Zofia Majewska — ro­
botnica z „Rywala”, Władys­
ław Murkowski — oborowy. 
PGR Klonówiec, Jan Przy- 
siecki — starszy nastawniczy 
Stacji Leszno, Stanisław Rodak 
— robotnik z Krzycka Wiel­
kiego. Władysław Rozwałka — 
rolnik z Robczyska, Jan Si­
ni ecki — roln;k z Krzemienie­
wa, Janina Steoczak — pielęg­
niarka ze żłobka z Leszna oraz 
J^n Wjlczkowiak — rolnik z 
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